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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


na „CZAS 
fod igo Kwietnia 1867 


turniczemi przedsięwzięciami w Mexyku, al- 
bo, że jej ktoś nadużywa, zastawiając nią 
gwałty i bezprawia jak Rosya, lub korżysta- 
jąc z niej zręcznie wobec apatyi przeciwni- 


ną; ministerstwo węgierskie czem jest określić 
trudno, to tylko pewne, że mipisterstwem nie jest 
das sogenannte ungarische Landesministerium jak 
nazwał komenderujący książę Lichtenstein; jakoż 
i,sam sejm węgierski niedawną uchwałą obu izb 


w Wrocławiu p. Jenke eż Sarning 


Rękopismś nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


EENE 


cznie zaprzeczały wiarogodności telegramu zapo- 
wiadającego takie rozwikłanie trudności. Ani po- 
selstwo tureckie, ani ministerstwo spraw zagrani- 
cznych nie przykładało więc wiary do owego daw- 
niejszego telegramu, uważając go tylko za ten- 


$ 
wszystkich sprzętów domu, w dalszem zaś nastę 


czne, i drzewo z nich sprzedać przez licytacyę. 


stwie, gdy już nie będzie zkąd egzekwować nat 
przyszłość zapowiadanych kontrybucyj, to chyba 


| 


rząd każe rozebrać budynki dworskie i folwar- | 
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| — ACCO GOO 
Kraków 18 marca. 


Zdawało sięinam, że skoro Thiers zabiera 
się do interpełacyi o. sprawy zagraniczne, 
w której odmaluje obecne położenie polity- 
czne Europy i stanowisko do niej Francyi, 
dość będzie przetłómaczyć jego mowę, aby 
mieć wierny obraz stanu obecnego i na je- 
go pogląd pisać się. Ale mowa ta, o ile 
znaną jest już z treści, podobna raczej ga- 
daninie, aniżeli głębokiemu i bystremu poglą- 
dowi słynnego historyka i byłego niejedno- 
krotnie ministra. Zamiast pochwycić główne 
sprężyny politycznego działania i rozpoznać 
przeważne w niem czynniki, bierze on zu- 
żyte doktryny za idee, a dawiio minione fa- 
kta za działaczy, i mniema, że gimnastyką 
dyplomatyczną, znaną pod nazwiskiem ró- 
wnowagi, można trzymać w oscyllącyi ruch 
„ dziejowy, a symetrycznym podziałem krajów 
łatać podziurawione prawo publiczne.  Po- 
rozłączać wielkie państwa małemi, a'pier- 
wsze nigdy się z sobą nie pobiją; traktata- 
mi określić warunki bytu państw ułożonych 
samowolnie przez ministrów,- a zabezpieczy 
się Europie pokój i pomyślność. Takim jest 
polityczny: ideał p. Thiersa, "oparty na pro- 
stej statyce, na znalezieniu równowagi me- 
chanicznej. | 

Z dowodzeń Thiersa nie wypływa żadna 
wyższa polityczna lub moralna prawda. Lęka 
się o Konstantynopol ,: bo jeślisgo Moskale 
posiędą, staną się grożnemi światu; lecz 
wreszcie pozwoliłby im zabrać go, gdyby. 
oni nąwzajem pożwolili Francyi zabrać są- 
siadom jaki kawał ziemi. A. to wszystko 
powiedziane w chwili, gdy piorunuje prze- 
ciw zaboróm w imie jedności narodowej do- 
konywanym! Za jedyny sposób wyjścia 


łania dalszego; Austrya zaś poszła na prze- 
kor idei będącej na porządku dziennym, a to 
centralizacyą różnorodnych żywiołów. zamie- 


rzająe na polu mechanizmu administracyjnego 


rozwiązywać zadania organiczne , 'do jakich 
należy byt państwa. 

Jeżeli na podstawie narodowości ma być 
rozstrzygniętą kwestya wschodnia, to musi 
ona znaleść rozwiązanie swoje wprzódy w 
Europie  cywilizowanej, tam gdzie idea ta 
wcieloną była w polityczne organizmy. Bez 
tego, Wschód stanie się tylko polem zapa- 
sów państw europejskich, widownią nieskoń: 
czonej nigdy walki o panowanie nad świa- 
tem, jaką był już niejednokrotnie" za cza- 
sów rzymskich, w wiekach wojen“ krzyżo- 
wych i w epoce upadku cesarstwa bizantyń- 
skiego. o t ; 


KORESPONDENCYA CZASU. - 
| Lwów | 15 misa. | 


(B. R.) (Programmątologia II). W' pierwszej 
części programmatologii swojej autor wyrzekł i 
określił jasno zasądę, iż tylko na podstawie my- 
sli polskiej możliwe jest odbudowanie, ukonstytu- 
owanie się, ubezpieczenie całości i potęgi Austryi. 

Dotąd nie nie zaszło, coby mogło osłabić prze- 
konanie autora; przeciwnie, wiele, bowiem histo- 
rya kroczy dziś widocznie biegiem gorączkowo- 
przyspieszonym, wiele faktów różnej, to większej 
to mniejszej doniosłości — faktow zresztą w części 
pierwszej programmatologii warunkowo przewi- 
rtg lub dających się łatwo zrozumieć jakó 
skutek zapowiedzianej przyczyny — dokonało się 
w krótkim czasie i jeszcze się dokonywa w oczach 
naszych, a których to faktów niemiłosierna łoika 
poświadcza nie powiem to, że powyższa zasada 
autora programmatologii jest jedynie prawdziwą, 
lecz tylko, że niewątpliwie mylne były i są za- 


Sady inne, z których wychodząc zdążyć usiłowa: 


no do wielkiego celu wytkniętego wolą monarchy 
i potrzebą ludów, to jest do ubezpieczenia całości 
t przyszłości cesarstwa. l | 
Programmatologia 0 swej porze ll Nr. 23. 
i 28 Czasu) dowodząc potrzeby uwydatnienia sy- 
stemn owczesnego ministerstwa, co do zapowie- 
dzianej nadzwyczajnej rady państwa, przyszła do 
wniosku, że pewne zmiany ustroju i atrybucyi 
tejże rady są nieuniknione. Urzeczywistnienie 
wniosku tego nastąpiło wkrótce, ale o wiele prze- 
ścignęło myśl programmatologii; i tu leży podo- 
bieństwo indywidualnego usposobienia siły dzia- 
łającej i decydującej w fazach 20go września 1865 
i 4go lutego 1867. | 
edy domagały śię Węgry, domagały się in- 
ne ludy i wewnętrzna konieczność rozkazywała , 
aby wskrzesić działalność konstytucyjną w Wę- 
grzech ; owóż wskrzeszono tę działalność patentem 
z 20 września, ale oraz takową zasystowano 
w innych krajach, ezegó wszakże ani Węgry ani 
inne kraje ani wewnętrzna potrzeba nie wymaga: 


na osoby, obecnie tak zwane ministerstwo węgier- 
skre składające. Wreszcie ministerstwo to, naj- 
wyższa jakoby władza wykonawcza 'w koronie 
Śgo Szczępana, nie posiada egzekutywy, brachium 
militare; i posiąść ją nigdy. nie może z przyczyn 
aż nadto jasnych i jawnych; a przeto taka jest 
dziś perspektywa rządu węgierskiego, że albo ca- 
łość, krajów królestwo węgierskie stanow'ących, 
złączona dobrowolnie. pod skrzydłami hegemonii 
szęzepu. madziarskiego, stać się. musi; jedyną 
w. świecie sielaukowo-patryarchalną oazą, na któ- 
rej wspólnie /'a swobodnie. pasłyby się bezbronne 
owieczki z żarłocznemi wilkami, lub, jeżeli alter- 
natywa taka w zwykłym, biegu rzeczy ludzkich 
okaże się; niemożebną, wtedy teoretyczne mini- 
sterstwo węgierskie przymwuszowe będzie szukać 
opieki i wsparcia tam, gdzie skupione znajdą. się 
wszystkie elementa władzy rządowej, a mianowicie 
i ten element wyżej wspomniany nierozłączny 
od pojęcią każdej rzeczywistej władzy wykonaw- 
czej, samo zaś, zadowolnić się w końcu zakresem 
działania takim, jakiego koniec końców mogłoby 
używać każde namiestnictwo lub ińna władza naj- 
|Wyższa -— to jest inaczej przezwana — w Każdej 

rowincyi, bez, najmniejszego nadwerężenia cało: 
ci ani też potęgi cesarstwa. Dualizm rzeczywisty 
nieodzównie wymaga armii węgierskiej albo przy- 
najmniej honwędów, a tu mie masz ani jednego 
ani. drugiego: armia jest tylko cesarska i nie mo- 


„|że być inna, honwędów stworzyć niepodobna, bo 


inie ma zą co, i nie ma potrzęby, i nikt z re- 
sztą świadomie nie gotuje wojny domowej; a zaś 
takie tylko nie inne mogłoby dziś być znaczenie 
praktyczne milicyi madziarskiej, bacząc na to, że 
tą milicya dzisiaj rzeczywiście tylko madziarską- 
by być mogła, nie węgierską, to jest nie wojskiem 
korony. węgierskiej lecz tylko, ząstępem zbrojnym 
plemienia i hegemonii Mądziarów., ` 

Wzniosła ceremonia, zawsze jednak tylko cere= 
monia koronacyi, do której, Madziarowie zkądinąd 
bardzo słusznie niepospolite przywiązują znacze- 
nie, nie zdoła w niczem zmienić faktycznego i 
raktycznęgo stanu rzeczy; a jak. dzisiaj tak i po 

oronacyi nie pozostanie nie innego, jak obszerne 
zastósowanie artykułów XII i XIII sejmu węgier- 
skiego z r. 1190—91 , których treścią jest nawa” 
rowanie formy rządu konstytucyjnej w koronie 
8. Szezepana a zakończenie obudwu artykułów 
dosłowne takie: „że dzierżyć władzę wykona- 
nwczą będzie teraz jak i na przyszłość Jego Kró- 
„lewska Mość pełnomocą Swojego Królewskiego u- 
przędu. 

W takim składzie nie mamy powodu lękać się 
dualizmu węgierskiego; lecz jeżeli £o jest dnali- 
zmem co; się obecnie: ziściło w Węgrzech; jeżeli 
dnalizmem nazywa się wskrzeszenie form i prak 
tyk rzeczywiście konstytucyjnych pod względem 
prawodawczym, autonomii pod względem. admini- 
stracyjnym, a utrzymanie nienszczupionej władzy 
królewskiej pod względem egzekutywy; jeżeli, mó- 
wiąc krótko,. dualizm ten tak straszny i tyle o- 
mówiony nie jest niczem innem, jak w rzeczywi- 
stości wprowadzeniem w życie prawdziwych swo- 
bód konstytucyjnych — samo przez się natrąca się 
pytanie, dla czego też to z takiemi trudnościami 
przychodzi, w Austryi do tego dualizmu, i czyliby 
to mie było i pożyteczne i możliwe to, co stano- 
wi takt dualizm, 9 prowadzać we wszystkich 
krajach czeabitwi ? 6 tem w ciągu dalszym; ta 
zaś można tylko zauważać z góry, że władze ad- 
ministracyjne w innych krajach żytułu ministerstw 


odmowie pretensyj serbskich, w gruncie rzeczy 
przez Rosyę podniesionych, które, gdyby je raz 
zadowolono, wywołałyby nową seryę podobnych- 
że żądań. Instrukcye ministerstwa spraw zagrani- 
cznych w Konstantynopolu nic przynajmniej ta- 
kiego nie zawierały, coby takowej opinii kłam 


zadawać mogło; znikąd też nie d>chodziły wieści 


o nowym nacisku na Portę, owszem, wiadomości 
mówiły © zwolnieniu tej powszechnej agitacyi, 


która zdawała się popychać Portę do kroków róz- 
paczliwych. Sądzono, że Porta skoro wreszcie zde: 
cyduje się na ustępstwa, nie będzie się z niemi 
spieszyć, aby wyjednać dla siebie korzystniejsze 
warunki i swoje konęessye cenniejszemi uczynić. 

Gdy więc sfery dyplomatyczne taką jak mnie- 
mano powszęchnie, słusznie uzasadnioną opinią 
miały o stanie sprawy, spada dziś między nie 
telegram londyński z wiadomością, że Porta wię- 
cej przyznała niż zapowiadano powszechnie, że 
Dywan już w pierwszym zapędzie ¿swych refor- 
macyjnych dążności przekroczył tę granicę, którą 
za możliwą uważano, a to powołując chrześcian 
nie tylko do Rady państwa z władzą ustawo- 


dąwczą, mie tylko do Rady tanzimatu, ale nawet 


do najwyższej władzy wykonawczej, do minister- 
stwa. Roztropnym tym i zręcznym krokiem poło- 
żono koniec wieściom o systematycznem poniża- 


miu chrześciau przez ustawy zasadnicze. państwa 


tureckiego i przez Koran i usunięto grunt z pod 
nóg tych mocarstw, które usiłowania swe zmie- 
rzające dó rozbicia państwa tureckiego pokrywa- 
ły zawsze .obładnemi frazesami o potrzebie zre- 
formowania stosunków ludności chrześciańskiej 
w Tarcyi. Ta pochopność do reform, okazana przez 
Portę, obowiązuje nadto tych z pośród grona jej 
„dobrych przyjaciół*, którzy tak natarczywie do- 
radzali jej podjęcie rozległych reform, aby do ich 
wykonania przynajmniej o tyle się przyczynili, 
ile tego wymagać będzie odparcie zagranicznych 
zaczepek. 


pio 
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Z Wołynia 7 marca. 


Kiedy Cesarz. Nàpoleon urządza wystawę po- 
wszechną, na którą, Te do Par kT ze są 
stkich stron światat wyroby 1 piody rozmaliych 
kłajów, to w prowifeyach dawnej Polski Car u- 
rządza wystawę niąjątku ruchomego obywateli 
polskich, który zwożą prystawy i ich pomocnicy 
zewsząd do miasteczęk stołecznych ich policyjne- 
urzędu, i tam poddają to wszystko publicznej 
przedaży niżej rzeczywistej wartości nagroma- 
zonych przedmiotów. Miasteczka takowe u nas 
dny przedstawiają widok wystawy powszechnej; 
kie tam mnóstwo nagromadzonych przedmiotów 
zwieziouo już i zwożą jeszcze. Bydło, konie, ow- 
8, drób, zboże, meble, rozmaite naczynia i sprzę- 
ty| domowe i gospodarskie, odzież, wszelkie na- 
czynia itp. zwiezione na to targowisko, po którem 
uwijają się tylko Żydzi lub chłopi, aby bydełko, 
że lub sprzęt jaki wziąść z tej licytacyi pra- 
ie za darmo. Taki rozkaz carskiego Namiestni - 
ką Bezáka otrzymały wszystkie policye, aby tyl- 
ko zgromadzić pieniądze bądź co bądź. Spytacie 
móże: co to za nowy gatunek sekwestru? Oto, bi 
mńiej ni więcej, tylko piąty juž raz egzekwową- 
naj zapłata geometrom kąziennym i skarbowym, 
którzy jeden po drugim pięć razy robili w każ- 
dej; wiosce przemiary i plany ziemi dla włościan 


00) 
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próżnych zupełnie. Lecz gdzież cel naszej podró- 


nej zagłady imienia i religii!.... 

Bardzo więc mało pozostało dóbr szlacheckich, 
któreby pod ciężarem nakładanych przez rząd kon- 
trybucyj i ionych pod rozmaitemi pozorami doko- 


nywanych zdzierstw moskiewskich ostać się mo- 


gły w rękach dawnych właścicieli. Nikt zaś 
ze szlachty polskiej, choćby go dawniej za naj- 
możniejszego miano, gdy dziś cały kraj zrabowa- 
ny i zrujnowany, ani myśleć nie może 0 nabywa- 
niu dóbr ziemskich. Wszakże ostatecznie i to za- 
bromionem zostało. Wydano bowiem rozporządze- 
nie, że nikt ze szlachty polskiej mie ma wa 
nabywać dóbr ziemskich w guberniach zachodnich. 


Nawet zakazano rozporządzać dobrami mocą ja- | 


ży — kiedy dyplomatyczna Europa zamknęłaby 
pewni: przed nami swoje konwencyonalne grani- | 
ce, kiedy Polska wykreślona z karty europejskiej | 
i zostawiona na pastwę moskiewską aż do zupeł- | 


kichkolwiek aktów zapisowych, i obwarowane, | 


że tylko prawo naturalnego spadku ma być za- 


chowane, a żadne zapisy testamentowe ani inne | 
odkazy dóbr miejsca mieć nie mogą. Z czego | 
korzystając znowu biórokracya moskiewska, utru- ` 


dnia najnaturalniejszym sukeessorom prawo spad- ` 


kowego dziedziczenia dóbr, i nużąc strony inte- 
resowane biórokratycznemi formami, odwleka z 
dnia na dzień przyznanie praw dziedzictwa naj- 
naturalniejszym następcom. b 

W rocznicę wstąpienia na tron Cara sprawnicy 
powiatowi urządzili po miasteczkach powiatowych 
bankiety dla włościan, na które ści i z po- 
wiatów wszystkie stąrszyny i starostów wiejskich 
wraz z pisarzami włości. W dnia tym zgroma- 
dzeni wieśniacy przytomni byli odprawianiu Mo- 
łebeńiu ma placu przed każdą cerkwią, jakowe- 
mu asystowali wszyscy urzędnicy cywiłni i woj- 
sko konsystujące w miejscu. Poczem sprawnicy 
wezwali włościan na bankiet dla nich przyrządzo- 
ny, który się składał z wódki obficie pomiędzy 
nich rozdzielanej, bułek i kaszy jaglanej, poda- 
wanej na stoły, w podwórcach ustawione, w nie- 
eułkach i cebrzykach. W chwili rozpoczynania 


3 NARZ 


pijatyki, sprawnicy występowali zwykle z prze- 


mowami dv włościan wychwalając im dobroć Ca- 
ra i zachęc: 
stwa i poddańczei dla niego wierności. LEIS 

Ne” 


Paryż 14 marca. 


W drugim dniu obrad nad rozszerzeniem atry- 
bucyi Senatu, p. Habert Delisle objawił nieśmiałe 
dążenia, aby przyznać Senatowi atrybucye dawnej 
Izby parów. Wystawiał ou, że prawo interpelacyi 
i poprawek powiększyło znaczenie Ciała prawo- 
dawczego i że należało dać Senatowi nie weto, 
lecz władzę głosowania na każde prawo. La- 
guerronićre powstał na to dążenie i wyłożył ró- 
żnicę dwóch Izb, z których jedna opiera się na 
głosowania powszechnem, a druga na zasłudze i 
doświadczeniu. Różnica początku Izb, mówił on, 
sprzeciwia się daniu im tej samej władzy. Zresztą, 
dódał mowca, Izba parów nie obroniła ani Ka- 
rola X ani Ludwika Filipa; Europa staje się de- 
mokratyczną, a obok : demokracyi parostwo jest 
niedorzeczne. Wolno było p. Glais Bizoin zawołać 
w Ciele prawodawczem „Senat nic nie znaczy,* 
Senat znaczy i nowy senatus-konsuli powagę jego 
podniesie. P. Boinvilliers oświadczył się mniej 
więcej, choć równie nieśmiało, jak p. Hubert 


z dzisiejszego położenia uważa Thiers: SPTZY- jiy: to" było za wiele. l ani się domagać, ani go dygnitarzom madżiar- |na (własność nadanej; á także na zapłacenie mj-| Delisle, i wkazał nie tylko wzmocnienie Ciała pra- 
mierzyć się z Anglią, przyciągnąć: ku '80- Doran, własne wynikłości systemu Beleredego skip AET nie atdi rowych pośredników, Którzy niby tu już ódtąd|wodawezego, lecz osłabienie Rady stanu. Minister 
bie kilka drobnych państw i stać na straży — | domagały się wybitniejszego określenia tegoż sy: | * | mają przestać urzędować, kiedy kwestya włościań- | Baroche sprowadził rozprawy na grant więcej prak- 
czego? oto” granie Francyi, bo innego celu stemu, czego: też, jak wiadomo, z upragnieniem skaj jest dokończona, i stan włościański w ro-|tyczny. Jeżeli Senat, mówił on,“ skarży się na 


takie przymierze, zdaniem jego, nie ma. 
Gdybyśmy nawet na mowę Thiersa za- 
„patrywali się jako na. objaw negacyi opd- 
zycyjnej,: to 1 żtego' punktu widzenia nie 
ma 'ona'na zawołanie gromów, lecz co naj- 
więcej pukawki; prócz trochę hałasu, nic 
też ona nie sprawi, ani Żadnej rządom na- 
poleońskim nie wyrządzi krzywdy. Ą 
Grożnem jest obecne położenie i Francyi 
i tych narodów, eo od niej miały prawe: o- 
czekiwać pomocy, a to dla tego, że się nie 
poczuwała do obowiązków ; że nie pozostała 
wierną idei, którą wywiesiła za sztandar, 
a przeniewierzyła się wolności, którą niosła 
dawniej światu; że zamiast organizacyi spó- 
łecznej,  wydoskonalała tylko mechanizm 
administracyjny.  Inicyatywę, którą miał 
wyłącznie. Napoleon wytrącił mu z ręki 
Bismark, i Francya znalazła się w. konie- 
czności przyjęcia tego €0 się stało, 'a to bez 
odziewanego « 'dla/ siebie wynagrodzenia. 
Właśnie ta polityka, którą Thiers wysła- 
„wiał, która Francyj przyniosła Sabaudyę i 
„Nieeę, zawiodła ją nad Renem ze strony 
Pruss: Dziś milczeć nawet trzeba, żeby Za- 
wód ten pokryć. © 0 
Określać, dziś położenie polityczne, rzecz 
zbyteczna: tak ono jest jasnem i wyraźnem. 
Francya. przeniewierzywWszy się: idei, która 


miała przewodniczyć jej działaniu , dozwoli- 


ła, "aby inni tą ideą się posługiwali. Użył 
jä też Prusy i Rosya, naciągając ją do swo- 
PE „Je 


„ambitnych celów. Nie przeto idea jęst| 


/mylną , że ją kto opuszcza goniąc za awan: 


wyglądały ludy Austryi. Owóż określenie to wy 


szło na dniu 4 lutego, ale «wystraszyło ' samego | 


twórcę systemu tak uwydatnionego z gabinetu, a 
do' przyjęcia tej nowej fazy okazała się potrzebą 
poszukać przynajmniej większości ludów innej, 
niżeli ta którą właśnie usadowiły dzieje w gra- 
nicach cesarstwa; to znów: za wiele. Pracy tej 
Syzyfowej, a niewdzięcznej, bowiem ściśle biorąc 
nikomu w 'Austryi niedogodnej w' zupełności a 


| większości weale przeciwnej, podjął się p. baron 


Beust, mąż stanu jak’ dotychczas, dość nieszczęśliwy, 
i w tym punkcie nie bardzo mu się też wiedzie; czemu 
zresztą dziwić się nie można, ponieważ! brzemię 
wciąż wzrasta a siły dzwigające, co najwięcej, 
wciąż te same. 10). 
Powiedziało się wyżej, iż sam system hr. T Bel- 
eredego wymagał pewnego jąśniejszego uwydą- 
tnienia, pewnych zmian własnym rozwojem 'upo 
wodowanych — a jest to fakt znany powszechnie, 
że rozjaśnienia systemu . tego 'z niecierpliwością 
wyglądały ludy Austryi'—; powiedziało się też, 
że owe uwydatnienia, owe zmiany oczekiwane, ù- 
rzeczywistniły się w postanowieniach z 4go “lute: 
go b. r. przez barona Beustu zredagowanych. | 
Wynika ztąd,' jakoby; zdaniem autoru baron 
Beust wcale nie inaugurował nowego: systemu). lecz 
tylko, w komiecznym rozwoju systemu ny ag 
interweninjąc, albo coś pópsuł albo naprawił, ale 
tak dalece, że hr. Beleredi uważał za odpowiednie 
pozostawić rozwój dalszy a tem samem i odpowie- 
dzialność p. Beustówi. W istocie chcę, ażeby: tak 
a nie inaczej rozumiano; albowiem czyniąc prze- 
gląd faktów — prócz faktów i indywidualności 
działaczów nie przyjmuję: innych podstaw rożu- 


wego programu =òDnalizm :== do dziś dnia fa- 
ktem nie jest i z przyczyn stojących już na pr 


J | szkódzié: a: będących właśnie już faktami nieod 
y. faktem nie 


wołalnemi i niezmiennemi, 'nigd i 
stanie się. Pankta ułożone z komitetem 67iu są 
formą niedokonaną, a tem mniej zastósowa- 


t 


y i 


mowania — widzę, że rdzenna jakoby zasada no- 


PSE Wiedeń 416 marca. 


«, Między ministrem, skarbu, państwa a. mini- 
strem skarba węgierskiego nie jedna jeszcze kwe- 
stya wymagać będzie biiższego określenia i roz- 
graniczenia. Niektóre z tych spraw były już trak- 
towane. Tak np. ministerstwo tutejsze O PROEO 
się do dostawy pewnemu przedsiębiorcy 160,000 
cetnarów soli z warzonek węgierskich. Tymceza. 
sem minister węgierskich protestuje przeciw temu 
interęsowi, oświadczając zarazem, że pod nieró- 
wnie korzystniejszemi warunkami sól do Turcyi 
sprzedawać może. à 

Ministersterstwo wojny wypracowało projekt 
względem wcielenia rekrutów z Węgier wyłącznie 
do pułków węgierskich. Projekt za pośrednictwem 
węgierskiego ministerstwa obrony krajowćj przed. 
łożorym zostanie sejmowi peszteńskiemu. 

Termin zebrania się Reichsrathu nie jest jeszcze 
nażnaczonym. Na posiedzeniu Rady ministrów 
w dniu wezorajszem roztrząsano tę kwestyę. W 
konkluzyi stanęło, iż w tój chwili terminu co do 
dnia oznaczyć jeszcze niepodobna, Pewnem jest 
atoli, że jeżeli sejmy krajowe przystąpią bez za- 
strzeżeń: do wyboru posłów, Reichsrath zbierze 
się we czwartek lub w niedzielę po Wielkanocy. 


Wiedeń 16 marca. 


—r. Telegram londyński z doniesieniem 0 pół- 
urzędowem' oświadczeniu lorda Derby w parla- 
mencie, iż Porta zezwala na ewakuacyę cytadeli 
belgradzkiej: i odstępuje od warunków, których 
ziszczenia domagała się uprzednio tak natarczy. 
wie od rządu księcia Michała, sprawił potężne 
wrażenie w tutejszych sferach dyplomatycznych i 


|politycznych.: Spodziewały się one: raczej wszy- 


stkiego innego, niż takiej niespodzianki, tem wię- 
cej, iż jeszcze przedwczoraj źródła, które mogły 
być najlepiej poinformowane, bardzo kategory- 


zunłieniu rządu został podniesiony do stanu oby- 
eli kraju. Naliczono do wyegzekwowania ze 
szląchty, posiadającej jeszcze dobra, bajeczne sů- 
m łochddźśćć nieraz roczny dochód z dóbt, 
często równające się prawie szacunkowi mą- 
jątku całego. Jednemu z obywateli wołyńskich 
po sprzedaniu takim sposobem całego ruchomego 
majątku, i potrąceniu całej sumy spłata przypa- 
dającego mu za ziemie włościanom nadane, kaza- 
no dopłacić kilkaset rubli pod zagrożeniem zase- 
kwestrowania dóbr całych. 

Te dane policye, eo egzekwują z całą ścisłością 
rzetzoną kontrybucyę, zapowiadają: że mają już 
rozporządzenie wyższej władzy, aby, jak tylko u- 
kończą wyegzekwowanie sum naznączonych za 
przemiar ziemi włościańskiej, przystąpiły zaraz 
do egzekwowania należności za straże wiejskie 
podczas powstania polskiego urządzone; a gdy i 
to ściąghą, rozpisały 10%/, kontrybucyę od docho- 
dów `z dóbr szlacheckich i to nie od dochodów rze- 
czywistych, bo tych prawie żadnych obecnie nie 
przyposzą dobra szlacheckie, lecz od dochodów 
przez rząd naznaczonych. 

Łątwo pojąć, do czego zmierza takie zdzier- 
stwo powszechne, dopełniane na mieniu szlachty 
polskiej. Kiedy się nie udaje Moskwie innym spo- 
sobem przeprowadzić zamierzonego wywłaszcze- 
nia do szczętu Polaków z ziemi polskiej, bo ani 
dóbr; konfiskowanych przez rząd nikt z Moskali 
nie spieszy: się kupować, ani całego kraju jednym 
zamachem pióra podciągnąć pod. konfiskatę jakoś 
jeszcze nie wypada; to takim rabunkiem chcą do- 
prowadzić szlachtę polską do ustąpienia z dóbr 
własnych, w których ani żyć z czego, ani dalej 
prowadzić gospodarstwa na żaden sposób już dziś 
nie można: bo ani bez roboczego remanentu, ża- 
dnych robót w polu rozpocząć z nadchodzącą wio- 
sug niepodobna, skoro cały dobytek sprzedany 
został, ; wszystko zboże przeznaczone ma zasiew 
wiosentty zabrane, a prawie każdemu obywatelo- 
wi w wiosce zostały tylko ściany ogołoconego ze 


swą słabość, to skarży się na to i Ciało prawo- 
dawcze. Senatus-konsult nie osłabia, lecz wzma- 
enia obie Izby. Mowca wyłożył mechanizm sena- 
tus-konsultu. Wedłag niego, dawne atrybucye Izby 
parów nie mogą już być wzmocnione; równe gło- 
sowanie dwóch Izb na projekta do praw byłoby 
nieloiezne. Cesarz słusznie ograniczył reformę na 
udzielenia Senatowi czasowego veto t. j. mocy 
wskazywania mu projektów przyjętych przez Cia- 
ło prawodawcze, które powinny być podazad god 
nowe rozprawy. Po tej mowie Senat przyjął je- 
dnomyślnie senatus-konsult. i 

Zaledwie się skończyły te rozprawy, p. Picard 
wniósł w Ciele prawodawczem interpelacyą 0 se- 
natus konsult przyjęty przez Senat, twierdząc, że 
takowy uwłacza głosowaniu powszechnemu, ż któ- 
rego Ciało prawodawcze wypływa. i 

Wezoraj rząd przedstawił Ciału prawodawcze- 
mu projekta do praw o prasie i zgromadzeniach. 
Pierwszy projekt jest takim, jaki był już znany. 
Tylko kary nie były dobrze wiadome. Według 
projektu, sądy będą mogły karać dziennikarzy 
więzieniem , jeżeli dawne prawa to przepisują. 
Kary pieniężne będą nakładane od 3,338 do 
25,000 fr. Co do zgromadzeń, są one wolne i nie 
potrzebują upoważnienia, byle tylko pie miały na 
celu rzeczy politycznych i religijnych. Ci co zbie- 
rają zgromadzenie, powinni utworzyć bióro i zło- 
żyć deklaracyą. Wrazie nadużycia wolności przez 
zgromadzenie, może je rozpędzić komisarz policyi, 
i wtenczas bióro jest sądownie karane. Zgroma- 
dzenia wyborcze są wolne od chwili ogłoszenią 
dekretu, ale powinny się skończyć na pięć dni 
przed wyborami. 

Tego samego dnia Izba rozbierała projekt do 
prawa o zmiżenie ceł, wywołany przez zniżenie 
ich w Belgii. Dawni stronnicy systemu zakazo- 
wego domagali się zniesienia cła 1 fr. 20 e. pla- 
conego od węgli zagranicznych. Rząd sprzeciwił 
się temu i to z przyczyn nie fiskalnych, lecz jak 
najwyraźniej protękcyjnych. P. Corundet, radzca 


ając do bezwarunkowego posłuszeń- ` 


RT 


Gts 


via 


enn, 


mer ADO: 

sn 
a REZ 

— 


7 W YA aa a aa 


niai ain 


\ 


.. chaczy interpelacya Thiersa, która sprawiła na 

- wczorajszej giełdzie spadek 25 centymów. Giełda 
lęka się, aby rząd nie doznał porażki. W ehwili 
kiedy piszę, to tylko wiadomo, że Thiers jeszcze 
nie skończył mowy. 


Stanu, dowiódł, że kopalnie węgla we Francyi 
straciłyby na zniesieniu tego cła, że protekcya 
jest dla nich potrzebną. Rząd francuski zniósł 
r. 1860 system zakazowy, ale utrzymał umiarko- 
waną protekcyą na artykuły, które tego potrze- 
bowały. Dzisiejszy system we Francyi nie jest 
wcale wolno - handlowym, chociaż dają mu tę 
nazwę. Toż samo ma się w Anglii i innych kra- 


andlową. Tym sposobem atoli rząd francuski 
daje przywilej właścicielom kopalni węgla na 
szkodę całego przemysłu. 


różne powody, a zapomniano o najgłówniejszym. 
Ambasador ten, z obawy, aby interpelacya T'hi- 
ersa nie obróciła się na jego szkodę, i wiedząc, że 
interpelant lubi czasem oskarżać ambasadorów, 
przybył na własne żądanie, aby mógł bronić się 
się. Mowa hr. Bismarka o wsiadaniu na koń wy- 
woła wiele artykułów dziennikarskich, nie licząc 
dzisiejszego zamieszczonego w Debatach, który wy- 
chodzi... z ambasady pruskiej. Opinia publiczna 
i widzi raz rzeczy pod względem Prus czarno, a 
drugi raz jeżeli nie biało to szaro. Mylnem jest, 
aby Holandya sprzedać chciała Francyi Luxem- 
= burg. Doniósłem onegdaj, że Rosya zbliżyła się 
w sprawie wschodniej do Francyi. Było to pra- 
wdą, ale nie ma już być nią dzisiaj. 
tylko eo do kopuły jerozolimskiej. „Koresponden- 
cya Rosyjska* brana jest za znak, że gabinet pe- 
tersburski trwa w myśli rozburzenia Turcyi. Me- 
morial diplomatique donosi, że w tej sprawie Au- 


a 
Wybory włoskie nie są tak dobre dia rządu jak 
sądzono, z powodu, że 150 wyborów będzie mu- 
„ siało być ponowionych. Garibaldi piorunuje zno- 
wu na Rzym i grozi najściem, jakby to zależało 
od samych Włoch. Francya ma nadzieję, że p. 
Vegezzi będzie znów posłany do Rzymu. Obie stro- 
ny są dziś lepiej z Francyą: Bar. Ricasoli i Pa- 
pież. Magr Chigi bywa częściej u arcybiskupa pa- 
- ryskiego. 


milianem I a Escobedo. Za kilka dni dowiemy 
się coś stanowczego w tym względzie. Rząd fran- 
cuski przedstawił Ciału prawodawezemu projekt 
do prawa o zamianie obligacyj meksykańskich na 
rentę francuską. Jest to koniec likwidacyi tej o- 
P 
tyle Francyą pieniężnie i politycznie i której nie- 
8zCZ 
- mie odrobić. Jenerał Castelnau ma dziś zawinąć 
do Saint Nazaire. 


stłakł sobie nogę, ale ma się lepiej. Onegdaj p. 


Ollivier miał posłuchanie u Cesarza dla wytłóma- 
czenia się ze swego krętego postępowania. 


- i nigdy nie będzie uważany. Wybory włoskie nad- 


X 
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jeżdżają tylko zą miasto, w odludne całkiem stro- 
ny. Pogłoska tu krąży jakoby Cesarz Franciszek 
Józef napisał do króla zachęcając go do opuszeze- 
nia Rzymu i ofiarując mu przytułek w Austryi; 
ale taka rada zdaje mi się całkiem nieprawdopo- 
dobną pod piórem N. Pana. 

P. Veuillot wyjechał onegdaj. Podczas tygodnio- 
wego pobytu swego w Rzymie miał on szczęście 
widzieć Ojca Swiętego trzy czy nawet cztery ra- 
zy na osobnem posłuchaniu. Otrzymał apostolskie 
błogosławieństwo dla Universa, który wskrzesza, 
a z którym Le Monde ma się wkrótce zlać. Pa- 
pież dał panu Veuillot grubą sumę na jego dzien- 
nik. Słynny katolicki szermierz poumieszezał tutaj 
mnóstwo akcyj nowego czasopisma ; kardynał Anto- 
nelli, wielu prałatów i książąt rzymskich rozebrało 
one; liczni także cudzoziemcy, między którymi je- 
den czy dwaj podobno rodacy nasi pospieszyli z 
zakupieniem akcyj, tak iź p. Veuillot zdołał w sa- 
mym Rzymie kilka kroć sto tysięcy franków u- 
zbierać. Z podobnemi zasobami wątpić nie można, 
iż rozpocznie na nowo swój zawód z większą je- 
szcze odwagą a równemi korzyściami dla spra- 
wy, którćj broni. — W miasteczku Sezze pod Vel- 
letri były rozruchy ostatniego dnia karnawału. 
Ludność poczęła kamieniami ciskać na oddział i 
strzelców szwajcarskich, którzy ognia do nićj dali, 
zabili dwóch ludzi a ranili kilku. Wypadek ten 
silne, jak powiadają, wrażenie w całéj prowincyi 
sprawił. Rozbójnictwo wzmaga się niesłychanie. 
Rozbójnicy porwali p. Pollini rządzcę bogatego 
kupca rzymskiego p. Polverosi, i żądają za niego 
7 tysięcy szkudów (35,000 fr.), znaczną ilość bro- 
ni i amunicyi, a nawet dużo stęplowego papieru, 
snać na jakieś kontrakty, kilka zegarków i tea- 
tralne lornetki. Porwali także p. Bianchi rządowe- 
go dozorcę robót w Pontyńskich kagnach; mówią; 
że go jednak puścili onegdaj za kilka set szku- 
ków. W: San Gregorio koło Tivoli napadli na dom 
zamożnego właściciela, wyrznęli domowników, dom 
zrabowali, a nie mogąc wszystkićj zabrać ze sobą 
zdobyczy, tem bardzićj, że wojsko nadciągało, po- 
rozdawali ludności wszystkie ruchomości i rzeczy 
nieobecnego szczęściem właściciela. Mówią że 
mieszkańcy przyjęli ten dar z rąk zbójców. 


ch. Tylko Szwajcarya ma rzeczywistą wolność 


Dziś wytoczyła się w Izbie przy ścisku słu- 


Przyjazdowi Beredettego do Paryża przypisują 


Zgoda jest 


jest między Rosyą a Francyą. 


3) 
Kraków 18 marca. Sprawózdanie z posiedze- 


W Mexyku kończy się trajedya między Maksy- | nia (publicznego Rady miejskiej dnia 16 marca r. b. 


dyjencyi na drugi dzień w poniedziałek Dr Ma- 
chalski przedstawił N, Panu stan smutny Krako- 
, który jest fortecą, i upraszał o pozostawienie 
adz skarbowych w Krakowie. N. Pan oświad- 
cżył, iż połączenie jest tylko życzeniem ludności. 

. Pan uznaje, że Kraków wielkie poniósł ofiary, 
i| weżmie ten przedmiot pod uwagę. Delega- 
eya miała posłuchanie u innych ministrów, a mia- 
ndwicie u ministra skarbu, który wręcz oświad- 
czył, że ma na celu oszezędność i sprężystość, a 
zątem potrzebę koncentracyi władzy. Po takiej od- 
PSW. nie można mieć żadnej nadziei. 

Dr Weigel wykazuje tytuły i pozycye, które w 
bądżecie rozchodów przeniesione, zwiększone lab 
zmniejszone zostały. Wszystkie te pozycye Rada 
przyjęła. Budżet w całości przyjęty. j 

(Radzca Dr Samelsohn, sprawozdawca Sekcyi I, 
przedstawia wniosok Prezyf 8uta co do powiększe- 
nią liczby urzędników Maç stratu. — Wniosek ten 
zapisaliśmy w sprawozdano. z poprzedniego .po- 
siedzenia.—Sprawozdawca wnosi, aby na ten cel 
przeznaczyć Prezydentowi miesięcznie złr. 400. aż 
do reorganizacyi Magistratu, to jest do końca ro- 
ku. Radzca Chrzanowski żąda ograniczenia do 6 
miesięcy, a w trzy miesiące ma być wygotowany 
plan reorganizacyi Magistratu. Co do pierwszego 
wniosku Rada uchwaliła termin nieograniczony; 
do wygotowania projektu reorganizacyi trzy mie- 
siące przyjęto, 

Radzca Zieleniewski Referent przedstawia trzy 
osoby do przyjęcia do gminy za opłatą taksy. 
Wniosek przyjęty. 

Sprawozdanie Sekcyi V z wnioskiem: Rada 
miejska uchwali wydzierżawienie placu miejskiego 
65” —1' — 6'[] powierzchni mającego Józefowi 
Friihbekowi za czynszem rocznym złr. 25 w. a. 
Sprawozdawca aktuarynsz Magistratu Swierzyński 
wnosi, aby kontrakt spisać na lat 10 za 6cio mie- 
sięcznem wypowiedzeniem. Dr Koczyński stawia 
wniosek za przejściem do porządku dziennego. Wnio- 
sek Dr Koczyńskiego przyjęty, — Za dawnego Ma- 
gistratu popierano z niesłychaną gorliwością podobne 
zakłady. Rada miejska nie pozwoliłabypostawić bu- 
dynku murowanego w miejsce drewnianego, nale- 
żało te dwa .domki wywłaszczyć na użytek publi- 
czny, a teraz oszpecają najpiękniejszą część plan- 
tacyj, 


łakanej sprawy mexykańskiej, kióra kosztuje 


ęścia nie wiadomo czy Cesarz będzie w sta- 


Cesarzewicz spadł był z konia temu tydzień i 


Rzym 12 marca. 


Ojciec Swięty w marcowe piątki nawiedza ba- 
zylikę świętego Piotra i modli się przed gro- 
bem świętych apostołów. Wiele osób zwłaszcza 
cudzoziemców, korzysta z téj okoliczności dla 
zobaczenia Papieża lub połączenia modłów swyoh 
»jvygu ii0dłami. Przyszły Konsystorz naznaczo- 
ny jest na dzień Z2gi marca. Reszta biskupów 
włoskich, względem których pan Tonello zgo- 
dził się z dworem rzymskim, będzie na nim pre- 
konizowaną. Układy jak najpomyślniejszym u- 
wieńczone skutkiem. Mówią, że się obecnie p. To- 
nello względem zjednoczenia komór celnych, tu- 
dzież innych międzynarodowych stosunków ukła- 
da. Rząd włoski pragnąłby zawrzeć konkordat ze 
Stolicą Świętą; ale łatwo pojąć nadzwyczajne 
trudności, jakim podobny zamiar ulega. Dwór rzym- 
ski mógł się zgodzić na”obsadzenie wakujących 
we Włoszech stolic przez, wzgląd: dla naglących 
potrzeb duchownych tylu dyecezyj, ale nie przy- 
zna nigdy rozmyślnie rządowi włoskiemu praw 
wynikających z urzędowćj ugody ze Stolicą Apo- 
stolską, jakie regularnym tylko i prawowitym rzą- 
dom zwykł przyznawać; owóż rząd włoski nie 
uchodzi tutaj za takowy i nie rychło a może 


zwyczajną niespokojnością i niecierpliwością na- 
perak tutejszy urzędowy świat: Balotowanie, ja 
ie powszechnie następuje i objawia równoważą- 
ce się niemal siły dwojga przeciwnych stronnictw, 
obudza w jednych nadzieję, iż żywioł ministery- 
alny przewagę otrzyma nad skrajnym i liczniej 
od niego wstąpi w skład nowój Izby, przez co 
się przyjazne stosunki między Włochami a Rzy- 
mem utrwalić zdołają, a terytoryum papieskie wol 
ne zostanie nadal od wszelkićj nieprzyjacielskićj 
zaczepki, drudzy zaś, nierównie liczniejsi, pragną 
gorąco, aby wybory w duchu republikańskim wy- 
padły i stały się spieszniejszym rozczynnikiem 
jedności włoskićj. Podług przekonania tych osób 
stan legalaości i spokoju, jaki dotąd się utrzymu- 
je na Półwyspie, szkodliwym jest dla praw Sto- 
icy Swiętój i upadłych dynastyj; kryzys jest po- 
żądaną, a bez gwałtownego wstrząśnisnia położe- 
nie tutejsze stanie się wkrótce nieznośnem. Jednak 
odcień ten opinii, jakkolwiek liczebnie przewyż- 
szający pierwszy, nie przeważa, o ile wiem, w Wa- 
tykanie.. Ojciec Swięty pełen ufaości w Bogu i 
zdając na niego pieczę około utrzymania, zacho- 
wania i rozszerzenia niepodległości i swobody nie- 
zbędnćj Głowie Kościoła za pomocą środków, ja- 
kie mądrości Bożćj są wiadome, lęka się raczéj 
wszystkiego, coby zbyt gwałtowny i niebezpieczny 

rzewrót sprowadzić mogło w obeenćj sytnacyi, 
i wolałby się doczekać stopniowego i łagodnego 


N. Pan własnoręcznie podpisanym dyplomem 
wynieść raczył do stanu szlachty cesarstwa au- 
stryackiego, jeneralnego dyrektora kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, Wiktora Ofenheima, jako kawa- 
lera orderu korony żelaznej trzeciej klasy, z przy- 
domkiem „von Ponteuxin.* 


Wiedeń 17 marca. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
deńska ogłasza na czele części urzędowej patent 
cesarski osnowy Bostępującej: 

My Franciszek Józef I z Bożej łaski Cesarz au- 
stryacki i t. d. it, d. 

czynimy wiadomo i oznajmiamy, iż: 

sejmy Czech, Morawy i Krainy powołane zo- 
stają na dzień 6go kwietnia do legalnych miejsc 
swego zebranią. 

Buda, 15 marca 1867 r. 


Franciszek Józef w. r. 


wyjścia z nićj. Zapewniają, że w łonie Świętego 

Kolegium tąkże coraz liczniejsze odzywają się gło- aan A ać R e 

8y za rozmaitemi zmianami w administracyi, i że Na joma boja 
ernard. Meyer. 


się łączą do nalegań, jakie rządy austryacki i 
francuski czynią tutaj celem skłonienia Ojca Świę- 
tego do przywrócenia zupełnie lub częściowo kon- 
stytucyi z 1848 r. Baron Hübner. wyjechał na 
czas jakiś do Sycylii, gdzie podobno literackie i 
archeologicznie studya ma czynić; interim zaś 
spełnia w jego nieobecności baron Ottenfels zdol- 
ny uader dyplomata. Mówią, że Papież kazał na- 
pisać przez jednego Z kardynałów do fraucuskie- 
go rządu i,że sam napisał do Cesarza Napoleo- 
na, ażeby go zachęcać do wstawienia się u wło- 
skiego rządu za królem Franciszkiem neapolitah- 
| skim, by mu zasekwestrowane dobra przywróco- 
|no. Królewską rodzina bardzo skromnie tutaj ży- 
je; król i królowa nie pokazali się wcale tego | „Gdy powołanie i zebranie się rozwiązanych a 
roku na karnawale jak lat upłynionych, nie wi- obecnie ponownym wyborom poddanych sejmów 
dać ich nawet na spacerach publicznych, i wy-.Czech, Morawy i Krainy musi uprzedzić zebranie 


Jak wiadomo, w dniu jutrzejszym przypada 
termin otwarcia posiedzeń Rady państwa, która 
w formie urzędowej dotychczas solwowaną nie zo- 
stała, bo wiadomość o odroczeniu podana w pół- 
urzędowej W. Abendpost zapowiadała tylko wy- 
danie aktu cesarskiego zagajenie kadencyi sej- 
mowej odraczającego, ale samym aktem nie była. 
Tymczasem akt takowy do tej chwili się nie uka- 
zał, a członkowie Rady państwa z sejmu Dolnej 
Austryi wybrani, zawiadomieni zostali prywatnie 
o solwowania posiedzeń w sposób bardzo orygi- 
nalny, bo następującym okólnikiem Namiestnika 
Chorinskiego : 
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się Rady państwa, patent zaś najw. w przedmio- 
cie ponownego zwołania Rady państwa jeszcze 
się nie ukazał, przeto w myśl wysokiego rozpo 
rządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 
b. m. L. 1810 M. S. W. mam zaszczyt uwią- 
domić JWPana, iż zebranie się Rady państwa 
w d. 18 marca w żadnym razie nie nastąpi. 
Przyjm JWPan i t. d. 

Wiedeń 15 marca 1867 r. >à 
Zapewne i Namiestnicy innych krajów koron- 
nych, otrzymali różnobrzmiące połecenie, aby za- 
wiadomili deputowanych o odroczeniu kadencyi; 
w każdym razie osobliwem jest, że aktu tak wa- 
żnego jak odroczenie Reichsratu nie podano urzę- 
downie do wiadomości całej monarchii, lecz tylko 
prywatnie do wiadowości deputowanych, jakby 
rzecz ich tylko obchodzącą. 

Agitacya wyborcza w Czechach, Morawie i 
Krainie chociaż bardzo czynna, odbywa się bar- 
dzo spokojnie i prawie uchyla się zpod obserwa- 
cyi, eo pochodzi głównie z wybornej organizacyi 
stronnictw, dozwalającej jak w porządnej maszy- 
nie puścić w ruch wszystkie kółka i kółeczka 
bez sprawienia szczególnego tarcia. 

Arcyksiążę Karol Ludwik powracając z Dre- 
zna, dokąd się był udał z kondolencyą do króle- 
stwa JMei saskich, po zgonie ich córki księżnej 
Zofii Bawarskiej, nie bəz wiedzy p. Beusta zawa- 
dził o Pragę i konferował z naczelnikami stron- 
nictwa konserwatywno-narodowego, jako to z do- 
tychczasowym marszałkiem sejmowym, 
tem Nosticem, z hr. Clam-Martinitzem, ks. Jerzym 
Lobkowiczem i ks. Karolem Schwarzenbergiem. 
Przed odjazdem Arcyksięcia, odbył się w aparta- 
mentach Cesarza Ferdynanda wielki obiad dwor- 
ski, na który zaproszeni zostali najznakomitsi 
członkowie arystokracyi czeskiej. Arcyksiążę Ka- 
rol Ludwik z czasów jeszcze namiestnictwa swe- 
go w Tyrolu miał utarte związki ze stronnictwem 
konserwatywnem. Właśnie dla tego atoli przypu: 
ścić nie można, aby okazywał się pochopnym do 
działania w widokach p. Beusta. ` | 

Wybory do sejmu czeskiego z kuryi posiada- 
czów powierznictw z d. 26 marca odroczone 2o- 
stały do 29go. 

Wiadomo, iż podczas ostatniej kadencyi sejmu 
czeskiego, Rieger zaprzeczał legalności wyboru de- 
putowanych izby handlowo-przemysłowej w Pra- 
dze, opierając się na tem, iż ćzłonkowie izby 
handlowej sami nie posiadają mandatów, bo w na- 
leżytem czasie wybo 
jętemi nie zostały, i 
Namiestnictwo nakazało podjęcie wyborów uzu- 
pełniających do izby haudlowej w 
domo, że izba ta dostarcza zawsze sejmowi kon- 
tyogensu najzapaleńszych centrałów ; pieczołowi- 
tość więc Namiestnictwa, aby kontyngens ten tym 
razem nie chybił, zawsze jest charakterystyczną. 

— Korespondent nasz wiedeński («) donosił był 
przed kilku dniami o wydaniu broszury u Wigan- 
da w Lipsku p. t.: „O rozbiciu Austryi* i o wra- 
żeniu, jakie ta broszura w Wiedniu sprawiła. Bro- 
szura krążyła swobodnie przez kilka tygodni w o- 
biegu, zanim sąd wiedeński w sprawach karnych 
wzbronił jej debitu, jako uzasadniającą treścią swą 
istotę czynu naruszenia spokojności publicznej. 
Wiener Abendpost przyznawszy z góry, że naka- 
zana teraz dopiero konfiskata owej broszury 
w praktyce 
wniosek, iż r 
dowego przez użycie środków administracyjnych, 
ile że „niemylnie mógł się oddawać przekonaniu, 
jako zdrowy zmy 
treści i tendencyi tego pamfletu“. 

Z okazyi urzędowego potępienia tej, broszury, 
zabierają, o niej głos dzisiejsze dzienniki, zmuszo- 
ne dotychczas grozą S$$fów kodeksu karnego 
do zachowywania milczenia w tym przedmiocie. 
Na argumenta — w istocie dość błahe — auto- 
ra broszury, który szczodrze szafując krajami Au- 
stryi, Czechy, Morawę -i kraje niemięckie oddaje 
Prusom, Galicyę Rosyi, a południową Słowiań- 


szczyznę 


państwem słowiańskim na południu, — dzienniki 
wiedeńskie n. p. C 
odpowiedż, że utrzymanie Anstryi jest konieczno- 
uropejską. | kb 

— W archiwum map ministerstwa wojny pa- 


ści 


iczny 8 


okrzyki. 


Podłu 


praszać 


wacyą. 
Węgrzy 


może. 


adkowy sposób zniknęła mapa Wołoszczyzny że 
20 kart złożona, sporządzona podczas wojny 
schodnićj z nakładem 200,000 złr. Wszelkie po- 
zukiwania okazały się dotychczas bezowoenemi. 

Na ostatniem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych przewodniczący zdawał sprawę z przyjęcia 
deputacyi sejmowój przez N. Pana, poczem odczy: 
taną została mowa arcybiskupa Bartakowicza i 
odpowiedź J. C. Mości, która huczne wywołała 


spraw wspólnych pomieszezono na porządku dzien- 
nym posiedzenią środowego. 

Ministrowie Beust i Becke udają się dzisiaj do 
Pesztu na wezwanie Cesarza JMó 
tam mają 


‘O przemowie Cesarza JMci do. deputacyi sej- 
mowej, składającej dzięki za przywrócenie mini- 
sterstwa, organ Deaka ‘Naplo tak się wyraża: 
Mądrość 1 pełne ufności oczekiwanie księcia u- 
walnia nas od wszystkich tych powątpiewań, które 
w sercach naszych obudzić mogły podstępne kno- 
wania złośliwych nieprzyjaciół. 
stkie te pogłoski i wypadki, które mięszają na- 
szą radość narodową, uwążamy za 
wydarzenia uboczne. Do takowych liczy się fa- 
ktyczny stan Rieki i pogłoski o ugodzie z Chor- 


z Wtorku 19 Marca 1867. | 


T0%po- 


Chorinsky. 
vA 


hr. Alber- 


uzupełniające do izby pod- 
a uchylenia tego zarzutu, 


Di 


radze. Wia- 


jąło przyniesie korzyści, wyciąga 
zd nie chciał uprzedzać wyroku są- 


sł ludności wyda sąd godny 


łączy z nowo - utworzyć się mającem 


Presse, Wanderer, znajdują tę 


prawiło popłoch spostrzężenie, że w za- 


Dyskusyę nad elaboratem wydziału do 


(i przebywać 
JM dni trzy. w 
g Presse, i minister handlu bar. Wtillers: 


torff uda się wkrótce do Pesztu, aby z węgier- 
skim ministrem handlu ułożyć sprawę dwóch 
„mięszanych* koncesyj, P. minister sam miał 0- 
świadczyć, iż będzie to ostatnia jego czynność u- 
rzędowa, bo zaraz za powrotem J. C. Mości u- 


będzie o uwolnienie. 


Więc też wszy- 


rzemijające 


Idea zasadniczą, na której opierają się 
w kwestyi owej ugody, jest ta, że Chor- 


wacya od korony węgierskiej oddzieloną być nie 


Prawnie nie możemy zezwolić na żadne 


oddzielenie, a słowa wymówione wczoraj uroczy- 
ście przez J.C.Mość przekonały nas o tem, że 


nować 


N. Pan takowego oddzielenia nie mógłby sankcyo 


ani jako król krajów koronnych węgier- 


skich, ani też jako władzca innych swych krajów. 


Bo nie możemy inaczej ich tłómaczyć jak w du- 
chu związku państwowego, w którym kraje dzie- 


A 


dziczne J. O. Mości, jeżeli nie zmierzają do rozbi- 
cia całej monarchii, obowiązane są prawnie i mo- 
ralnie do uznania i do obrony tejże samej zasa- 
dy, do której roszczą sobie od Węgier słuszne 
prawo, także względnie stusunków krajów korony 


węgierskiej między sobą“. 


dwokat Matkowicz ostatni z aresztowanych 


Francya. 
| Zanim nas dojdzie mowa Thiersa w ciele pra- 
wodawczem francuskiem, miana przy interpelacyi 
o sprawy zagraniczne w d. 14 b. m., podamy tu 
jej zarys według jednego z listów paryskich 
lndóp. belge. Zresztą mowa, która trwała od Żej 
do 6ej z przerwą półgodzinną, nie da się powtó- 
rzyć, lecz tylko streścić. Wszystkie koresponden- 
cye zdające sprawę z tej mowy, zarzucają jej 
zbytęczną długość, a mianowicie, że.znaczna część 
jej podobną była raczej do odczytu historycznego 
aniżeli do mowy” parlameńtarnej. 
Mówca zaczął 0d uwag ogólnych ii wstępnych, 
niezawodnie: zbyt. ogólnych ; . wskazuje, on Izbie, 
deputowanym, mówcom, obowiązki i prawa, Na- 
stąpił „potem obraz dawnej polityki francuskiej, 
nieco za długi, a jak zawsze, więcej podobny do 
historycznego odczytu. Thiers pyta, gdzie ta po- 
lityka, gdzie cesarstwo Karola V:? 
Równowaga Europy nie jest kombinacyą socyal- 
ną; jest to zasada. Podtrzymują ją drobne pań- 
„stwa, które są poduszkami elastycznemi, co odbi- 
jają każde uderzenie. Znieść je, a uderzenia bez- 
pośrędnio ugodzą w was, albowiem przeciwnicy 
stoją gotowi; są: ambitni i: nie cheą czekać. Na- 
poleon I zezwolił na zmedyatyzowanię wielu kra- 
jów, zabrał on część ich, lecz je nam odebrano, 
a inni zatrzymali to co wzięli. My .sami jedni by- 
liśmy obdarci i przywiedzeni napowrót do granie 
z r. 1789. Ztąd wszystko złe. 


Sehodząc do'traktątów z r. 1815, pyta się mó- 


wca, „czy nie, należy mam ich | żałować (szmer 
w izbie), „Nie chwalę ich, lecz pokazuję, że mia- 
ły one swoje zalety, Dopókąd istniały, dozwalały 
naszemu krajowi bądź samemu, bądź wespół 
ż Anglią, wywierać nacisk na Europę. Bo były 
ludy, co trzymały z Fraucyą. Jedna; tylko 'Rosya 
była przeciw, Francyi*., Dla tego; mówca. pochwa- 
la, jak to zwykle czynił, wojnę krymską, Dla 
|czegośmy na tem nie poprzestali, lecz poszliśmy 
do Mexyku i do Włoch? A 

Thiers nie jest zwolennikiem wielkich prac, ani | 
polityki opartej na narodowości. Pierwsze w 0- 
czach jego zatrącają wolność, druga wszelkie za- 
sady organiczne naszego ducha narodowego. Dla 
tej przyczyny wspieraliśmy nieszczęśliwą Polskę 
(kiedy?), i dopomogliśmy Włochom do jedności. 
Prasa francuska. nie mogąc mówić o wolności we 
Francyi, mówiła o wolności Polski i Włoch, i po- 
wstał potok, który porwał cały świat za sobą. 

Powiadają, że polityka narodowości TPY A 
naturalnie z zasady naszego rządu, tj. z.g 
nia powszechnego. Ale czyż należy: z naszej za- 
sądy wewnętrznej robić zasadę polityki zagrani- 
cznej? Jest to błąd, albowiem jest to walczyć za 
ideę, a brakuje jej zezwolenia ludów. . Bombar- 
dowano Palermo, nałożono więzy królowi Saskie- 
mu. Czy to głosowanie 
do ludów? Aby znaleźć 


080WA 


owszechne zastósowane 
rugi przykład dla takiej | 


polityki, trzeba się cofnąć o tysiąc lat, 


Tu dał mówca obraz, wtargnięcia barbarzyń- | 
hwałę epoki, która stworzyła nowocze.. 
Gdyby Karol W. chciał był, . ileżby 
natworzył narodów! Ale szanował on dzieło Boga 
i ograniczył się na tem, że pozostał największym 
rzów. Czyż należy się nam teraz pozbyć 
że mówi ona po części nie naszym języ- 
kiem. 'Czyż należy rozebrać Szwajcaryę, że zło- 
żona jest. z trzech ludów? Czyż należy rozbić An- 
stryę, że tyle narodów na nią się składa? Wszy- 
stko to jest trudne, a lekko biorąc, fantastyczne. 
Niemcy patrzą zawsze. kn Renowi; niech się od- 
wrócą i spoglądają ku Wiśle. Znajdą tam wielką 
rasę przeszło stumilionową. Tam. dla nich niebeż:, 
pieczeństwo. . Zakończenie będzie dla 
ętem i sprowądzeniem Francyi do trzeciego rzę- 
u panem: Tj <> | 
Słowa te sprawiły silne wrażenie, „Kto ntwó* 
rzył Włochy ?*—pyta mówca. Powiedzą mi może 
we Włoszech, że to nie my, że myśmy się tyl- 
ko przyczynili do tęgo; lecz Kuropa, utrzymuje 
przeciwnie. Chciano okroić Austryę , niemal. ją]. 
zabito, a myśmy. nie przywrócili Europie. pokojn. 
rawach ludów. „Nie ma takowych., a 
przynajmniej jeśli są, to się krwią własną trzy- 
mają. A czy Włochy krwią swoją dobiły się na- 
rodowości? Nie. 
Przechodząc. do Niemiec, Thiers wykłada d 
skonale i z wielką jasnością całe wewnętrzne po- 
łożenie ich. Cóż należało zrobić, «aby. utrzymać 
politykę, która była polityką stronnictwa narodo* 
wego, 'to jest, stronnictwa: decentralizacyjnego i 
narodowości «nie zjednoczonej, lecz. w związek po: 
łączonej. « Mało na to było. potrzeba, lecz i tego 
nie chciano zrobić. l 
Pozwolono p. Cavonrowi wziąść Florencyę, dla 
tego, że mówią tam po. włosku jak w Turynie... 
lepiej nawet; i tak. dalej wziął Neapol i Sycylię. I 
myślano, że się nie znajdzie w Niemczech król, któ- 
remuby także: przyszło do głowy powięksżyć się! 
ale przeciwnie się stało. Prusy rzekły: „Księstwa 
mówią po niemiecku, a zatem należą do 
chociaż interesem było Europy, aby należały z po- 
anii“. Cóż zrobiono? / Nig... 
Dozwolono zrobić. Pytano ludności, a poświęcono 
Danię! tak bywa ze słabym często. Ale pozostał 
jej mściciel. Jest nim łupież. Dzieli ona  zabor- 
ców. (Oklaski). 
Tn mówca przerwał mowę na pół godziny, na 
wołanie, aby wypoczął 
O godzinie Żej wsze 


ców i p 


sne narody, 
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wodu Sundu, do 


dł powtórnie Thiers naitry- 
bunę. 4aczyna od wielkich pochwał hr. Bismarka 
i woła z Bossuetem: „Znalazł się człowiek!* Jest 
to ezłowiek rzadkiej śmiałości, energii prawie sza- 
lonej, albo poczytywanej za szaleństwo... I w rże- 


uropy. zà- 


0- 


łożyło się do 
150 tysięcy żołnierza stojącego wtedy w Castoz- 


> 
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zwycięztwa pod Sadową — oto owe 


za. Otóż jedność Włoch stała się przyczyną wiel- 


kości Prus, a to właśnie my zrobiliśmy tę jedność 
włoską. Wyciągajcie ztąd następstwa. 


Teraz, jakież jest położenie? Jest ono bardzo 


groźne, jak świadczy uzbrojenie, na które żądają 


od.was pozwolenia. W czem położenie to jest gro- 
żnem? Było w Prasiech 19 milionów ludności, w 
Niemczech 17, w Austryi 38! Była to równowa- 


ga. Dziś Prusy mają 34 mlionów 
guncyę, którą Napoleon. nazywał 


podchnych i, Mo- 


laczem stałego 


lądu. Dołóżcie do tego Związek północny, to jest 
10 milionów poddanych więcej! Mamy przeto przed 
sobą państwo o 40 milionach mieszkańców na 


granicy naszej nad Renem, 


Na Wschodzie powołują się na politykę naro- 


dowości, którą jest polityką złudzeń. Konstanty- 
nopol, który zdaniem Napoleona daje panowanie 
świata, będzie jabłkiem niezgody; jest niem już 
dzisiaj. Wielkie niebezpieczeństwo, gdyby wpadł 
w ręce Rosyi. O, gdyby można utworzyć w Kon- 
stantynopolu państwo chrześciańskie! ale nie masz 


nawet 10 milionów chrześcian. A zatem państwo 
chrześciańskie jest niepodobieństwem; trzeba więc 


utrzymać Turków nie przez. miłość ku nim, lecz 


rus, 


czy. samej, jak można było bez. tych przymiotów 


wywierać nacisk na 


Mów 
cóż? n 


> 


„ależ (Pru „posiad 
j roń raj poznać. Co prócz tego prz 


żało b 


, Włoch 
Związka niemieckiego, ktoby 
rężem Francyi. W ten sposób. bylibyście ws 
stkiemu: zapobiegli ; lecz mówią, że: lzba x 
utrzymać pokój. Niech i: tak będzie; ale nie chcia- 
ła ona pokoju dla samej Francyi; chciała go 
dla Europy, Rząd nie miał polityki. Wakał się, 
czekał na szansę, a była nią wielkość Prus. =+ 


naród ! 


iadają nową broń.* ' 


i tych wad zaczepić państwo o 58 milionach, mą. 
jąc tylko 19 milionow. 

Ale Austrya nie była przygotowaną :a Włochy 
paraliżowały nas, biorąc udział +w walce. Zrozu- 
miał to' p. Bismark. Cóż mogliśmy począć? Mię- 
liżeśmy: spodziewać się powiększenia naszych po- 
siadłości? 'Nie, gdyż Niemcy mają namiętność za- 
trzymywania wszystkiego, a Prusy: nawet po Sado- 
wej nie'mogły nam nie ofiarować. Należało wy- 
(i grozić zaborcy 
olwiek nim był, 0- Aw ; $ 
mają 10 „Kochani koledzy: wszelkiego stopnia! Jesteśmy tu 


I 


dla tego, że są. Zresztą nie są oni większymi bar- 
barzyńcami nad.tycb, którzy. ich chcą zastąpić. 


Jakież jest niebezpieczeństwo? Jest niem sąsiad. 


Z drugiej strony nic Rosyi nie nagli. Odbywa się 
w niej tranzakcya między krajem a mądrym mo- 
narchą. Zwiążcie się przeto z nin, niech Rosya 
zrobi eo chce ma mórza Czarnem, a niech nam 
pozwoli zrobić, cobyście chcieli gdzieindziej. W tem 
położeniu są dwie polityki: pierwsza, aby stanąć po 
stronie ambitnych; jest ona niebezpieczną a była- 
by jedyną; drugą polityką byłoby stanąć na cze- 
le wszystkich zagrożonych interesów. Niech Fran- 
cya zamiast przystąpić do tego powszechnego'spu- 
stoszenia, stanie mu na przeszkodzie. Dzielności 
jej nie zaprzeczono. Powstrzyma ona przyszłe wy- 
padki. Pokój wystarczy dla takiej polityki. Do- 
'wód: w tem, że nas: oszczędzają. Siła Francyi wy- 
starczy tutaj, 


Z. tego powodu rozbierajmy sumiennie -projekta 


rządowe, a jeżeli siły zbrojne, których rząd. się 
domaga, są mu potrzebne, uchwalmy je jako do- 


rzy Francuzi; ale czekając, Anglia została filo- 


zofką, Włochy są niebezpieczeństwem. Hiszpania 
nie była nigdy wyższem niż dziś Pireneami od nas 
przedzieloną. Zbliżźmy” się przetodo Anglii, W dniu 
w którym Francya i Anglia zwiążą się ściśle, u- 
stąpi wszelka obawa; będziecie, mieli. po. sobie 
drobne państwa, i, Austryą nie każe na siebie 
długo czekać. W ten sposób uzyska się dla Fran- 
óyi i dla Europy kilka dni wytchnienia i spoczynku, 
których ona: potrzebuje. Nie jest to polityka czczej 


popularności , ale popularności zdrowej i dobrej, 


którą ożywicie patryotyzm kraju; jest to polityka 


zdrowego rozuma, na, jaka jest dotąd może- 
bna, gdyż odtąd nie należy już popełoiać błędów. 
''Na tem się kończy treść mowy Thiersa. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
IKraków 18 marca. Jutro przypada Š. Jóżefa. 
Dzień ten'z powodu: wielkićj liczby niegdyś: osób no- 
szących imię. Józefa; bywał jakoby wyłączony z pod 
zastrzeżeń zabaw hucznych w ciągu postu. Dzisiaj 
mnićj już Józefów, a przeto i zwyczaj obchodzenia 
tego święta niemal publicznie, ustaje. Mimo tego; dość 
jest jeszcze Józefów, aby nie miano obchodzić dnia tego 
w wielu domach świątecznie. oś 

= Na posiedzeniu , oddziału. nauk przyrodniczych 
i lekarskich (Towarzystwa : naukowego : krakowskiego 
dnia 16go b. m. profesor Dr Stanisław Janikowski 
odcżytał ustępy z zebranych przez siebie materyałów 
do kistoryi higieny: i policyi lekarskićj w Pólsce, mia- 
nowicie 0 higienie obozowój , tudzież o brukach , ka- 
nałąch. i, utrzymaniu ,czystości miast, jako: to: Krako- 
wa, Warszawy, Poznania, Lwowa, Wilna i Lublina. 
Następnie profesor Dr Gile.wski'opówiedział przy- 
padek choroby, ciekawy z powodu niezwykłego i do- 
tąd przez autorów  miewzmiankowanego wpływu wy- 
górowanćj, czynności: sercówćj na położenie płuca le 
FeSO ułąiwz imoaiorg 9 
„r- Dzisiejszćj 'nocy zakończyła życie p. Stefania 
(ze Starowiejskich Skarzyńska, wdowa. po $. p. Mie- 
czysławie Skarzyńskim, siostra posła p. Stanisława 
Starówiejskiegó. IBWBA | 
|=— Dziś: rano o; 5tój p. Fryderyk: Grossmann za- 
wiądowca, cukierni pod firmą Pollo et Maurizio w do- 
mu p, Rapaporta w Rynku, spadł z ganku 3go piętra 
jna bruk podwórca i ciężko poraniony żył jeszcze pół 
godziny, Niewiadomo, czy śmierć tę przypisać należy 
przypadkowi, czy‘ samobójstwu. / t 

= Wozoraj: przedstawiono: na scenie tutejszćj po 


|raz trzeci Maryq Stuart, trajedyą Szyllera. Dramat 


ten wozorajszem przedstawieniem zaszczytne zjednał 
sobie miejsce w “rzędzie najlepiej wykonanych u 
nas dzieł scenicznych. P. Modrzejewska od początku 
do końca z wielkiem pojęciem prźeprowadziła rolę 
Maryi, którą sobie tak; przyswoiła, że może iść '0 łe- 
psze z artystkami  zagranieznemi. Scena spotkania 
dwóch królowych w trzecim akcie, kiedy upoko- 
rzona Alżbieta ucieka przed. huraganem potężną falą 
miotanych głów nieszcżęśliwćj Maryi, która oparta na 
Annie Kennedy, śwoją przeciwniczkę jeszcze w dali 
'zwycięskiem kciga okiem, scena ta pełna efektu i siły 
dramatycznój, godną była pędzla wielkiego malarża. 
Scena ta zdaniem naszem stanowi największy: tryumf 
artystyczny. p. Modrzejewskićj, Obok tój roli po- 
dnieść musimy grę p. Ładnowskiego (syna); monolog 
'w drugim akcie z porywającym wygłosił zapałem i 
z równem przejęciem się rolą oddał scenę z Maryą 
w.3cim akcie, © grze p. Rapackiego , który tą razą 
nierównie lepićj wywiązał się z roli Burleya, pp. Wol- 
skich, p. Bendy it. d. była już obszerniejsza wzmian- 
ka po ,pierwszem przedstawieniu tój sztuki. P, Ła- 
dnowskiemu (ójen). radzilibyśmy, aby na przyszłość 
pozwolił cokolwiek odpocząć sufłerowi, bo głośne prze- 
powiadanie tak krótkiój roli może tylko psuć wraże- 
nie, Również p. Miciński (Okelly) chwilowem tylko 
na szczęście zjawieniem się wszystko uczynił, aby 
w Bóenie traicznój rozśmieszyć publiczność. | 
'-— Paryski nasz korespondent doniósł © zgonie | 
Stefana Boguckiego w Saint-Cyr, i oddawanych mu 
na pogrzebie honorąch "wojskowych, jako. zmarłemu 
w skutku ran odniesionych podczas ostatniego 
wstania. Jenerał Gondręcourt, jak donosi Opinion 
nalionale, następnie nad grobem zmarłego młodzieńca 
przemówi, | ubbuża( Tas, oo 27" 


świadkami wielkiego nieszczęścia; zamykamy grób, w 
tárg pogrzebany „je i pajpigkniejezy „kwiat młodo- 
ści, męskie przymioty wojo' najczystsze uczucie 
a UA ogucki urodzony w r. 1846 we 


(|wsi Laski w województwie płockiem, syn właściciela 


tejże wsi, ‘mart między nami w téj szkole , gdzie 


uczymy się braterstwa oręża i gdzie serca nasze Za- 
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| mająmiamy ze wszystkiem, co było pięknem w prze- 
6 GiM aS Inó Rodak E Pialkich ra 
czy w przyszłości. fo 
Kilka słów wystarczy aby odmalować to życie tak 
krótkie, lecz tak pełne, iż podobne jest życiu najstar- 
szych weteranów. Bogucki kończył nauki swe w War- 
szawie, gdy ruchy tego miasta w r. 1861 i 1862 
zmusiły go do opuszczenia kraju; wstąpił on do szkoły 
wojskowój w Cuneo, i wyszedł z niój w r. 1868, aby 
wziąść udział w powstaniu narodowem. Wstąpił do 
odziału w województwie płockiem, i w bitwie pod 
Kościelcem padł ugodzony cięciem pałasza, pchnię- 
ciem lancy i dwoma strzałami. Jako jeniec rosyjski 
zdołał on ujść, gdy Się prawie zagoiły jego rany, i 
udał się w Poznańskie, gdzie pozostał pod bronią aż 
do końca walki. Wtedy wyszedł do Francyi, ubie- 
gal się ó przyjęcie do naszćj szkoły wr. 1865, i po 
świetnym egzaminie został przyjętym. Znaliście go 
wszyscy przyjaciele! kochaliście go wszyscy; byliście 
pełni czci dla tój łagodnój i młodéj twarzy, którą od 
góry do dołu przedzielała głęboka blizna, przedmiot 
waszego podziwu— i nie wątpię — waszćj zazdrości, 
Bogucki umarł w kilku godzinach, w skutku rany od 
kuli, która mu wskróś przeszła przez udo, i naruszyła 
goleń. O drogie dziecię ! pielęgnowałem cię w twoich 
ostatnich strasznych cierpieniach, byłeś równie odwa- 
żnym'w obec śmierci, jak: nieustraszony w narażaniu 
się na nią; twoja wiara chrześciańska, równą była 
twój wierze patryotycznój, i gdy cię odwiedziłem kiedy 
już ostatnie tchnienie wydałeś, twoje otwarte oczy 
były pełne dumy jak gdyby patrzały ma nieprzyjaciół 
ojczyzny, Uczniowie szkoły Saint-Cyr, wy którzy z 
powołania wybraliście twardy zawód wojskowy, wy 
coście poprzysięgli pełnić wszęlkie obowiązki i kochać 
nawet boleści wielkiego tego" rzemiosła, niechaj wam 
pozostanie pamięć tój poboźnój uroczystości, gdyż jój 
smutny i wzruszający majestąt pełen jest nauki. Niech 
każdy z was słucha serca swego i otworzy oczy, a 
usłyszy i ujrzy jak szanowane i jakiemi hołdami ota- 
czane są Świetne zwłoki człowieka poległego na polu 
honoru i ńmarłego ża ojczyznę. Wy, przybyli zdaleka 
krewni, współziomkowie i przyjaciele tego szlachetnego, 
znikłego młodzieńca, nie płaczcie nad nim, nie umarł 
on na wygnaniu, gdyż spoczywa w ziemi francuskiej. 
Głos męczennika silniejszy jest dziś od głosów wa- 
szych, błaga on Boga za silnem* pokoleniem, które 
go przeżyło. Nie płaczcie ża nim, błogośławcie go.“ 
— Dzień 16ty marcą pochmurny zupełnie, 17ty 
za% dosyć pogodny. «Termometr przeszedł 16go od 
— 20,6 do — 09.4 a następnego od — 40,6 do — 0°.6. 
Wiatr północny. Barometr dnia 16 małym uległ zmia- 
nom, 17g0 zaś od 6tój godźiny rano kiedy wskazy- 
wał 3276,36 doszedł do 6tój rano dnia 18go marca 
do 3304,48; zimna w tym czasie było — 8.2 R. 
— We wtorek dnia. 19go marca, Śgo Józefa Oblu- 
bieńca Najświętszćj Maryi Panny. 


Do reformy sądownictwa w Galicyi. 


Dotychczasowa reforma sądownictwa. w Galicyi na- 
stąpiła w warunkach, z którychby wynikało, że rząd 
uważa tę gałęź służby publicznej jakoby «za mniej 
ważną obchodząc-się z nią po macoszemu. Reforma 
ta jest wprawdzie prowizoryczną, niemniej jednak wy- 
pada zwrócić uwagę na jej nióstósowności pod pewne- 
mi względami, a to właśnie w tym celu, ażeby przy 
nastąpić mającóm stanowczóm urządzeniu sądownictwa, 
niestósowności i krzywdy mogły być usunięte. 

Chcę tutaj mówić o materyalnej stronie tej spra- 
wy to jest o wyposażeniu sędziów. 

Liczne odzywały się głosy w wszystkich niemal 
dziennikach za zmniejszeniem zbyt: wielkiej liczby u- 
rzędników, uwolnieniem sądownictwa i administracyi 
z pod przewagi i szkodliwych wpływów ciężko dole- 
gającej nam biórokracyi — ale nigdy głos publiczny 
nie żądał i nie mógł żądać takiej niesprawiedliwości, 
aby mniejsza liczba o wiele gorzej płatnych urzę- 
dników te same lub nawet większe pełniła obowiązki, 
jakie dytychczas pełniła nierównie większa liczba źle 
płatnych urzędników. 

Jeżeli który, to przedewszystkiem urząd nauczycie- 
la i urząd sędziego winny być wyposążone w spo- 
sób taki, ażeby sędzia mógł być wolny od kłopotów 
codziennego: życia, wolny "od obawy o późniejszy los 
_ swój i swoich dzieci, i niepotrzebował oglądać się na 
żadne uboczne dochody, które chociażby nawet i go- 
dziwe, zawsze czynią ujmę godności i charakterowi 
sędziego, Jeżeli prawo ma być szanowane, potrzeba, 
aby wykonawcy prawa mogli się utrzymać w położe” 
niu zasługującóm 'na szacunek, aby tak urzędowe ich 
postępowanie, jakoteż i prywatne życie mogło być 
bez najmniejszej skazy. Jeżeli potrzeba, ażeby urząd 
sędziowski na mocy nieodwołalności stał się niezale- 
żnym od żadnych, zkądkolwiek pochodzących wpły- 
wów, potrzeba również, ażeby materyalne zabezpie- 
czenie pozwalało sędziemu być niezależnym, niepo- 
tezebować niczyich względów, ani łaski, i niebyć ni- 
komu zobowiązanym więcej nadto, co mu się z pra- 
wa należy. 

W. dotychczasowej reformie zostały tymczasem 84- 
dy powiatowe wielce pokrzywdzone. Porównanie wy- 
sokośći pensyi Sędziów, a urzędników politycznych 
najlepiej to wykaże. . ; vioia 

Naczelnicy powiatowi mają pensyi. 1600, 1800, 
2000 oprócz tego na mieszkanie 300—400 złr. w. a. 

Sędziowie powiatowi zaś, mają pensyi 1000, 1100, 
1200 bez mieszkania, Różnica o 600, 700, i 800 złr. 
Zachodzi tu jeszcze ta okoliczność, że sędziami po- 
wiatowymi zostało wielu z dawniejszych naczelników 
mieszanych urzędów powiatowych. Byli oni na sta- 
, łych dekretach systemizowani, a w dodatku do pen- 
syj mieli wolne mieszkanie. Otóż więc, oprócz o- 
gólnej krzywdy, z powodu zbyt małej pensyi, stała 
się tym wszystkim krzywda osobista; Nadto, niektó- 
rym z tak zwanych dawniej samodzielnych adjun- 
któw, którzy dzisiaj są sędziami powiatowymi, zosta- 


Inęło dncha. Peraska H. spożywszy pozostałą kaszę, 


przyznania się, zgodnego z istotą czynu,. i na mocy 


-4 


Ta więc część w reformie sądownictwa powinna 
uledz stanowczym zmianom, inaczej musi się obrócić 
na szkodę kraju, a na dyskredytowanie powagi i rzą- 
du. Jeżeli w obec. systemu oszczędności nie może 
być mowy o ogólnóm podwyższeniu pensyj, to przy- 
najmniej niechaj pensye urzędników sądowych będą 
zrównane z pensyami urzędników politycznych, a tym 
którzy przedtem na stałych dekretach większe po- 
siadali uposażenie niechajże takie samo  dożywo- 
tnie ad personam przysądzonóm zostanie, ażeby ja- 
ka taka była sprawiedliwość. '' 

Równe niezadowolenie z dotychczasowej reformy 
okazało się i w Saleburgu jak o tóm świadczą tam- 
tejsze dzienniki, jak niemniej niektóre dzienniki wie- 
deńskie, Należy się spodziewać, że minister sprawie- 
dliwości uzna słuszność zażaleń, i stósowne zaprowa- 
dzi ulepszenia. 5 


DAE E N S ES E 
Sprawy Sądowe. 


Czerniowce 14 marca. F 

(Stracenie.) Peraska H. z Kalinestyi w Bukowi- 
nie, lat 27, niezamężna służąca, przebywała z po- 
czątku zeszłego roku w miejscu swego urodzenia w. 
Kalinestyi bez wszelkiego zatrudnienia. "Tutaj już 
w styczniu 1866 r. u znajomego sobie krupnika Ale- 
ksego Hlaholuka ukradła wiktuały. Dnia 1 lutego 1866 r. 
udał się Hlaholuk z żoną swą Anną na targ tygodnio - 
wy.do Waszkuc.,. poruczywszy najstarszćj swój ośmiole- 
tniéj córce Katarzynie dozór nad: resztą pozostałych 
w domu małych dziatek, Z tój sposobności chciała Pe- 
raską H.. skorzystać, aby powtórnie u Hlaholuka wi- 
ktuały pokraść. Znając dokładnie mieszkanie i skład 
rodziny, weszła Peraska H. przez zrobiony w dachu 
słomianym otwór do mieszkania, które rodzice przez 
ostrożność byli zamknęli.. Spostrzegłszy tamże na sto- 
Je przeznaczoną dla dzieci kaszę z mlekiem, jeść po- 
częła. Mała Katarzyna, rozgniewana i zapłakana gro- 
ziła jéj, że powracającym. rodzicom o tem opowie. N. 
krzyk i groźby dziecka Peraska H. w głowę ją ude- 


rzyła, dusiła ją obiema rękami i mocno jéj ścisnęła | — 


szyję ręcznikiem, który jój mały chłopiec Teodor Hla- 
holuk podać musiał, Biedne dziecko wkrótce wyzio- 


wyjęła z skrzyni kilka sukien i uciekła, Jednakowoż 
jeszcze w tym samym miesiącu tj. 28go lutego 1866 
roku Aleksy H, ojciec zabitego dziecka przytrzymał 
ją w Ozerniowcach u szynkarza Gronicha, ń którego 
służyła. Oddana sądowi karnemu na mocy własnego 


orzeczenia lekarskiego za dokonaną zbrodnię morder- 
stwa ña, śrhierć przez szubienicę skazaną została, któ- 
rą to karę, ponieważ. ułaskawienie nie nastąpiło, dnia 
8go t. m. o godzinie Bój z ranawykonano. Skazana, 
która już przy rozprawie zapytana. „czy wyrok. przyj: 
muje?* z największą spokojnością odpowiedziała „tak 
jest przyjmuję, niech śmierć za Śmierć nastapi“, za- 
chowała równą spokojność i odwagę aż do ostatnićj 
chwili. W ciągu ostatnich trzech dni życia swego, 
znając już dokładnie godzinę swój śmierci, zaprosiła 
swych krewnych i znajomych do siebie, błagała ich 
o przebaczenie, i pożegnała się z nimi. Pochód swój 
aż do miejsca stracenia uważała jako religijną i uro- 
czystą pokutę swój zbrodni, Zaprowadzona na szubie- 
nicę przemówiła kilka słów do zgromadzonćj ludno- 
ści, przestrzegając obecnych, aby zbrodni: unikali, a 
kiedy jój już stryczek założono, prosiła ich powżłór- 
nie donośnym głosem o przebaczenie. Kat rękę swo- 
ją przyłożył, i w okamgnieniu była trupem. Kilka 
tysięcy ludzi (wielu w powozach) przybyło, aby się 
przypatrywać straceniu nieszczęśliwój kobiety. 


W ciągu tygodnia odbędą się przed tutejszym Są- 
dem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek d. 19: Baniaka Stanisława i wspólni- 
ków — o gwałt ;publiczny i kradzież; Jaworskiego 
Jana i wspólników — o kradzież; 4: Ohr 

We środę d. 20: Motyki Adama i wspólniczki — 
o ciężkie obrażenie ciąła; Swirczakowej: Katarzyny — 
o przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu życia; Pi- 
wowarskiej Maryi i wspólników — o kradzież; 

We czwartek d. 21: Knikowej Zofii—ó kradzież; 
Hattasa Sylwestra — o kradzież; Skałki Jana — o 
kradzież; Łobzowera Abrahama i wspólników — o 
kradzież ; y 

W piątek `d. 22: Goldfingera Mojżesza — o pod- 
palenie; sety 

W sobotę d. 23: Kurdy Michała — o gwałt pu- 
bliczny; Zbika Jana i wspólników — o kradzież, 
Przyjechali do Krakowa od 17g0 do 18g0 marca. 

HOTEL DREZDENSKI: Stanisław Andrejkowicz 
z żoną z Proszowice, bar. Antoni Gostkowski wł. d. 
z Qzyżowić, Ignacy Hónig kupiec, Liebig porucznik 
z Wiednia, Aleksander Zarzycki artysta z Drezna, 
bar, Karol Meijer właściciel dóbr , Tadeusz Bieczyń- 
ski radca pruski, Karol Hóchst gospodarz, Franciszek 
Fritysak handlarz drzewem z Prus, 

HOTEL POLLERA: W. Polaczek kupiec Z Pragi, 
Marcin Hefner kupiec z Drezna, Adolf Pesches urzęd, 
ze Lwowa, Józef Hamerschmid kupiec, Józef Hansm 
kupiec, Jan Raimoch kupiec z Prus, A, Weiss kupiec 
z Raciborza, Karol Spanholz kupiec z Bawaryi, P. 
Schlinger: kupiec z Paryża, Józef Michałowski wła- 
ściciel dóbr z Kongresówki, Hugo bar. Dunaj sekre- 
tarz nadworny z Wiednia, Jan Hladny kupiec z Prus, 
Jan Funk urzędnik, Otto Mohr inżynier, Kleberg po- 
ktor z Odessy, Gustaw During urzędnik z Katowic, 
Ferdynand Schott urzędnik z Jaworznia, Maksymilian 


CZAS z Wtorku 19 Marca 1867. 


Steiner kupiec z Wiednia, Efraim Berliner z Londy - 
nu, Mateusz Tomaszewski urzędnik ze Lwowa, Karol- 
Bal kupiec z Lipska. 

HOTEL SASKI: Tomasz Andrycz oficyalista z Kon- 
gresówki, Antoni hr. Marassć właściciel dóbr z Galicyi, 
Wasilow Tyrypów, Piotr Leonarski właściciel dóbr, 
Mieczysław Pourutscher z Rosyi, Cesław Bartl wla- 
ściciel dóbr, Otto Nowak nauczyciel z Jankowie, Fran- 
ciszek Miller kupiec z Wiednia, Stanisław Kotarski 
właściciel dóbr z Galicyi, Adolf Paliński, Józef Wy- 
socki, Jan Ratyński z Galicyi. 

peloh E Aoi UZĄCEŹBNCOWAA | 
TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH. 
w Gazecie Lwowskiej. 

Zawiadomienia: Sąd lwowski Schame Lange- 
nasa o nak. zapłac. Salomonowi Landauowi 500 złr.; 
kur. Dr Hónigsmann, — Tenże sąd Jana Chwaliboga 
o nakaz. zapł, Herschowi Misesowi sumy wekslowój 
300 złr., kur, Dr Sermak.— Dyrekcya poczt w Galicyi 
o zaprowadzeniu poczty w Gródku w obwodzie są- 
deckim. 

Licytacye; W d, 18 marca wydzierżawienie w 
Bochni folwarku należącego do dóbr funduszowych 
Uszwi w objętości 196 morgów 804 sążni; cena wyw. 
1607 złr.— W d. 9 maja i 13 czerwca sprzedaż Mił- 
kowy z przyległościami w obw. sądeckim, cena wyw. 
86,705 złr. — W d: 2 maja i 2 czerwca we Liwo- 
wie sprzedaż realności pod L. 191, cena wywołania 
18,850 złr. | 


DIE REAR KRAK OAI SKA 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
WYKAZ 


_ 1867 | 26.800 |73} 81.878 |21| 108.67894 
od 1go l 

do 31 stye| 128581 |34| 82.249 92| 110.831 26 
Sima) 55.382 07| 164.128 |13] 219.510|20 


Hiwów 13 marca. (Sprawozdanie tygodniowe.) 

Handel towarowy był znówu w tygodniu ubiegłym 
dość ożywiony, i nadeszło kilka znaczniejszych prze- 
syłek cukru i kos. Cukier był przeznaczony do Ro- 
syi, i wywieziono go około 800 cetn. koleją lwowsko- 
czerniowiecką. "Wywóz kos do Rosyi powiększa się 
coraz bardziej przy ożywionym popycie, a w tygodniu 
ubiegłym wywieziono ich do Brodów. około 1400 cetn. 
Dla galicyjskich handlarzy i hodowników bydła wa- 
żną zapewne będzie wiadomość, że w Pradze ro- 
bią próby wywozu bydła opasowego do zachodniej 
Europy; ponieważ galicyjskie bydło odchodzi do 
Pragi, możnąby także wysyłać transporta bezpośre- 
dnio. Koszta transportu bydła rogatego wynoszą od 
całego wagonu (w którym przesyłający może umieścić 
tyle sztuk bydła, ile mu się podoba) z Pragi do 
Frankfurtu 125 złr. 6 c., z Pragi do -Babenhausen 
120 złr. 10 e. z Pragi do Bischofsheim. 129 złr, 24 
c., z Pragi do Moguncyi 132 złr. 42 e. z Pragi do 


Bingen 138 złr. 26 e. z Pragi do Forbach 162. złr. 
14 e. Koszta transportu opłaca się przy oddaniu by- 


dła. Do każdych 3 wagonów dodany 1 poganiacz ma 
wolny przejazd. Transporta odchodzą z Pragi pocią- 
giem, towarowym o godzinie Bej minut 50 wieczór, i 
przybywają nazajutrz o godz. 10ej minut 41 zrana 
do Furth. Z Furth odchodzą o godzinie lej min. 35 
po południu i przybywają o godz. 6ej min. 15 zrana 
następnego dnia do Bischofsheim. Dyrekcya kolei król. 
pruskiej w Saarbrücken wysyła co wtorek i czwartek 
osobny pociąg dla bydła z Bischofsheim przez For- 
bach do Paryża; pociągi te odchodzą o godz. 5 mi 
nut 45 zrana i przybywają do Forbach o godz. Żej 
min. 18 popołudniu. W Forbach odbywa się w tych 
dniach bezpłatna rewizya celna transportów bydła, 
które następnie odchodzą o godz. 2 min. 40 zrana, 
i przybywają nazajutrz o godz. 3 min. 21 zrana do 
Paryża. Przewóz z Forbach do Paryża kosztuje 96 
franków 10 cent. od wagonu bez względu na ilość 
znajdującego w nim bydła. 

Handel zbożowy nie był bardzo ożywiony. Ceny 
spadają, W pierwszych dniach tego tygodnia sprze- 
dano cokolwiek pszenicy na rachunek kupców z Man- 
heimu, Wrocławia i Berlina, ale wnet ustał popyt’ za 
nadejściem mniej pomyślnych wiadomości, zwłaszcza 
z Paryża. Wywóz na rachunek dawnych umów odby- 
wa się ciągle. Z targowic Galicyi zachodniej wywie- 
ziono kilka znaczniejszych partyj żyta do Prus i Mo- 
rawil) Jęczmień w bardzo małej, ilości odchodzi z Ga- 
licyi. Owies zakupują do wszystkich większych miast 
Szląska pruskiego, zwłaszcza do Wrocławia, i wywie- 
ziono w tygodniu ubiegłym około 3500 cetn. tego ar- 
tykułu. Loco Liwów płacono pszenicę 170 ft. 9 złr. 
do 9 złr. 50 C, jęczmień 140 ft. 5 złr. 25 ©., żyto 
160 ft. 6 złr. 80 do 50 cent., owies 100 ft. 2 złr. 
50 cent. I qi 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Bochnia: pszenica 170 ft. 10 zir. 50 c., ję- 
czmień 140 ft. 6 złr, żyto 160 ft. 7 złr. 20 e. 0- 
wies 100 ft, 2 złr. 85 c, do 3 złr. 10 c., tylko na 
owies znaczniejszy odbyt do Prus, popyt na pszenicę 
słaby, ma inne artykuły nie ma popytu. Dębica: psze- 
nica 170 ft. 10 'złr. 50'e., jęczmień 138 ft. 6 złr., 
żyto 160 ft. 7 złr. 25 e., owies 100 ft: 3 złr. 50 c., 
pszenica trzyma się w cenie, na jęczmień i owies nie 
ma popytu, na żyto popyt słaby. Tarnów: pszenica 
170 ft; 10 złr. 76 c. do 11 zir. 25 c., żyto 160 ft. 
7 złr. 40 do 60 c., jęczmień 140 ft, 6 złr. do 9 


złr. 15 ©, owies 100 ft. 3 złr. 40 do 50 e. Właści- 
ciele nie zniżają żądań, dla tego handel nieożywiony. 
Sędziszów: pszenica 170 ft, 10 złr. żyto 160 ft. 6 
złr. 80 c., jęczmień 160 ft. 5 złr. 30 c., owies 100 
ft. 3 złr. 55 c., odbyt znaczny na pszenicę i żyto, 
za jęczmień odbyt słaby, ceny owsa idą w górę. Ja- 
rosław: pszenica 170 ft. 10 złr., żyto 160 ft. 6 złr. 
20'e., jęczmień 140 ft. 5 złr. 25 c., owies 98 ft. 2 
złr. 80 c., handel bez ożywienia. Rzeszów: pszenica 
170 ft. 9 złr. 50 č, żyto 160 ft. 6 złr. 70c., ję- 
czmień 140 ft. 5 złr. 45 c., owies 100 ft. 2 złr. 80 
centów. 

Bydła rzeżnego i opasowego wywieziono w tygo- 
dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków do Oświęcima 
852 sztuk. (G. Lw.) 


Wrocław 12 marca. Dziś pierwszy dzień wy- 
stawy owiec, odbywającej się na placu ujeżdżalni ki- 
rysierskiej,j w szopie z bardzo wygodnóm pomieszcze- 
niem dla owiec, a dosyć jano oświetlonej dla zwie- 
dzających wystawę. 

Wystawionych jest 155 owczarni, z tych 149 cho- 
dujących na wełnę, a 6 na mięso. Gatunek przewa- 
źnie Negretti w rozmaitych odcieniach i przemianach. 
Z Zachodnich Prus jest reprezentowana tylko jedna 
owczarnia tj. p. v. Sohwanenfelda z Sartawic pod Swie- 
ciem. Z W. X. Poznańskiego jest 9 owczarń, a z tych 
6 polskich mianowicie pp. Szczawińskiego z Brylewa 
Chłapowskiego z Kopaczewa (i Kopaczewka) hr. Miel 
żyńskiego z Kotóowa (i Kotówka), Szczanieckiego 
z Miedzychoda, hr. Kwileckiego z Oporową i Opo- 
rówka, Górzeńskiego z Smiełowa, Ci panowie razem 
wystawili 68 sztuk, z tych 14 baranów, reszta ma- 
ciorki, same negretti pełnej krwi. Owczarnie polskie 
zrobiły bardzo dobre wrażenie, chwalono je bez wy- 
jątku, bo też w niczem nie ustępują innym. Z ow- 
czarni p. hr. Mielżyńskiego ogólne wrażenie. zrobiła 


. |maciorka pod nr. 856 umieszczona. Z wystawionych 
.|przez p, Szczawińskiego 3 baranów natychmiast po 


otwarciu wystawy zakupiono dwóch, ale nie mogłem się 
dowiedzieć dla kogo. Z owczarni p. Chłapowskiego 
jest 16 maciorek non plus ultra jedna w drugą. W o- 
wczarni p. hr. Kwileckiego zastanawiała nabitność 
wełny koło nóg i-pod brzuchem, Z Smiełowskiej po- 
dziwiano ogromnego barana pod nr. 728 a z mię- 
dzychodzkiej podobnegoż pod nr. 19 umieszczonych. 
Owczarnie pp. Chłapowskiego, hr. Mielżyńskiego, 
hr. Kwileckiego prowadzi p. Wł. Klepaczewski. 
(Gazeta Toruń.) 


OZAWY aana aana euan a ee aan ana naa 
Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 16go marca. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych odrzucono znaczną większością pe- 
tycye stowarzyszenia robotników o prawo powsze- 
chnego głosowania, tudzież o wybory bezpośre- 
dnie i tajne. Wniosek względem utworzenia try- 
bunała do spraw administracyjnych uchwalono 
prawie jednogłośnie. 

yż 16 marca wieczór. Minister Rouher od- 
powiadając na mowę Thiersa, rzekł: Rząd nie 
popełnił żadnego błędu. Francya zostaje w przy- 
jaznych stosuukach ze wszystkiemi mocarstwami. 
Panbje między niemi zgoda a nie zawiść. Nie- 
ma8ź powodu niepokojenia się. Francya zajęta 
jest rozwojem swojej materyalnej pomyślności. 
Zdaniem Rouhera, dawny Związek niemiecki był 
niedbgodniejszy dla Francyi niż teraźuiejsze Niem- 
cy, Jules Favre pyta: dla czego wydano nową 
ustawę wojskową, skoro położenie polityczne jest 
takiem, jak je miuister przedstawia, i jak maluje 
stęśnnki niemieckie? W poniedziałek toczyć się 
bę dalsze rozprawy nad interpelacyą Thiersa. 
aryż 16 marca. Monitor ogłasza wiadomości 
zćWera- Cruz z 6go. Wszystko wojsko francuskie 
gotowe jest wsiąść na okręty. Marszałek Bazaine 
zamierzał odpłyvąć 10go, skoro ostatni żołoierz 
francuski opuści Vera Cruz. 

Madryt 15 marca. Wybory nie znalazły prze- 
szkody. Prawie wszędzie wypadły w duchu mini- 
steryaloym. Rząd zniósł dekret skazujący na wy: 
gnanie deputowanych podpisanych na protestacyi 
grudniowej. 

Konstantynopol 15 marea, Ustawa druko* 
wa została zawieszoną ze względów. administra 
cyjnych. Dwa dzienniki tureckie zostały zamknię- 
te, a wydawców ich pociągnięto do śledztwa. 


Nowy Jork 14 marca. Ustawa zaprowadza- 
jąca na Połudoiu rządy wojskowe, weszła już w 
życie w Karolinie. Jenerał Shofield nakazał u 
rzędnikcm dotychczasowego rządu w Wirginii, 
aby pełnili swoje urzędowanie aż, do nominacy! 
swych następców. Meeting bardzo liczny Fenistów 
odbędzie się na placu- Uuion-Square w Nowym 
Jorku, celem pozyskania . ludzi i pieniędzy dla 
wspierania ruchu w Irlandyi. 


Pówyżej podajemy treść bardzo krótką długiej 
mowy Thiersa w ciele prawodawczem francuskiem 
miąnej d, 14 b. m. w poparciu ioterpelacyi o spra- 
wy zagraniczne. Wszystkie zdania zgadzają się 
na to, że mowa ta była raczej wywodem history- 
cznym niż politycznym, a pod pierwszym nawet 
względem nie bez sprzeczności z sobą samą. Już 
z freści wyżej podanej sprzeczność ta wykazuje 
się, albowiem mówca oświadcza, iż nienależy po- 
zwolić Rosyi zabrać Konstantynopol, a potem zga- 
dak gię na zabór, byleby Francya coś zyskała; 
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owtóre, że widzi niebezpieczeństwo od stro 
pe zwiększonych, a radzi nie mieszać się do ni- 
czego itylko zająć się sprawami wewnętrznemi. 
Mogła być ta mowa Thiersa pod względem = | 
ZA pełną zalet, ale politycznie jest mala 
czką. 
Nazajutrz 15go mówił Garnier Pagós, a po nim 
zabrał głos Ollivier broniąc zasady narodowości 
isławiąc politykę rządu, który takowej, zdaniem 
mówcy, trzymał się. Ollivier pragnął pokoja i przy- 
jażni z Niemcami, a niebezpieczeństwo upatryw. 
jedynie od strony. Rosyi z powodu jej stanowisk 
względem Konstantynopola; wreszcie dowodził 
potrzeby niedopuszczenia, aby Rosya i Niem 
skojarzyły się z sobą. Zdaje nam się, że ta 
myśl miał Cesarz Napoleon pozwalając Prus 
zagarnąć Niemcy. Mniemał on, jak go zapewń 
z Berlina zapewniano, że odciągnie Prusy od Ro- 
syi à przyciągnie ku sobie. To co mu się nie po 
wiodło z Austryą, chciał próbować z Prusami. 
Odpowiedż Rouhera z d. 16go przyniesiona w treści 
w depeszy telegraficznej, jest mdłą i bez zna- 
czenią. 

Dziś w poniedziałek miały się w parlamencie 
półnoeno-niemieckim rozpocząć rozprawy szczegó- 
łowe nad projektem konstytucyi związkowej. Już 
w piątek zawiadomił Izbę prezes 6 wniesieniu 
do pierwszych dwóch artykułów poprawek" dep. 
Carlowitza, znanego demokratycznego przywódzcy. 
Żąda on dodania do art. 1go, tych słów: „Wsży- 
scy członkowie Związku obowiązują się wzajem- 
nie, że w razie dobrowolnego odstąpienia praw 
swoich monarszych przywiązanych do jakowego 
territorium związkowego, żrzekną się takowych 
bez zezwolenia całego Związku jedynie na rzecz 
jedaego z członków Związku:* Motywa tego wnio- 
sku są: „Odpowiada on już dawnej konstytucyi 
związkowej, i jest potrzebnym, aby powstrzymać 
szkodliwy wpływ rządów zagranicznych na spra- 
wy Związku.*— Poprawka do 2go artykułu, a rā- 
czej dodanie po nim nowego artykuła, brzmi: 
„Prawo przyjmowania stałych posłów tudzież trzy- 
mania ich, słaży wyłącznie naczelnictwu Związku. 
Członkom Związka wolno jest wysyłać pełnomo- 
eników do naczelnictwa związkowego i do innych 
rządów związkowych.* Motywa: „Potrzebnem jest 
to postanowienie mieszczące się także w konsty- 
tucyi państwa niemieckiego w Frankfurcie, tu- 
dzież w konstytucyi unii erfurckiej, aby z jedoejstrony 
nie ułatwiać tajemnych usiłowań przeciw celom 
związkowym, z drugiej zaś wobec zagranicy 
reprezentować rzeczywistą jedność Związku. 

Poprawki te mają właściwie na celu: 1) dozwolić 
Prusom bez zatwierdzenia Związku wchodzić w u- 
kłady z książętami względem nabywania od nich 
dzielnie ich, a zarazem przeszkodzić, aby państwa 
zaniemieckie nie mogły krajów niemieckich na- 
bywać drogą układów; 2) skupić całą reprezen- 
tacyę dyplomatyczną w rękach Prus i tym spo- 
sobem poddać całe Niemcy pod wyłączny zarząd 
polityczny dworu pruskiego. 

Według oświadczenia lorda Derby, prawdą jest, 
że Turcya wyprowadza wojsko swoje z twierdz 
serbskich, żąda tylko, aby jej pawilon pa znak 
praw zwierzchniczych powiewał z warowni bel- 
gradzkiej. Taka pozorna oznaka panowania nie 
zapewni wpływa Turcyi, lecz jest tylko ostatnim 
cieniem znikłej władzy. Myśl odbudowania car- 
stwa serbskiego, którą zaczęto poruszać, robi kwe- 
styę serbską bardziej jeszcze anstryacką niż wscho- 
dnią. i 
Dziś podnoszą dzienniki wiadomość tylokrotnie 
stwierdzaną i zaprzeczauą 0 zupełnej zgodzie trzech 
mocarstw w kwest,i kaodyjskiej, a mianowicie, 
iż zamiar odstąpienia Kandyi królestwu Greckie- 
mu, uznany został przez te mocarstwa jako jedi- 
ny środek uciszenia na teraz kwestyi wschoduiej. 
Zatem zrzeczenie się warowni serbskich, odstąpie- 
uie Kandyi i zaprowadzenie równouprawnienia 
chrześcian z muzułmanami, mają zamkaąć na te- 
raz pierwszy akt dramatu wschodniego. Co do E- 
giptu, nie wiemy, jak stoją rzeczy z żądaniem wi: 
cekróla, którego poparła reprezentacya krajowa, 
aby zaprzestał płacić haraczu, skoro Porta nie 
zwraca mu kosztów wyprawy wojsk posiłkowych 
do Krety. jgu 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“. 


Londyn 18 marca. Dzisiejszy Times ogłasza 
telegram z Florencyi z d. 17go b. m., który mó- 
wi, że Papież pozwolił wojskom Królestwa Wło- 
skiego przekraczać granice państwa kościelnego 
celem zniweczenia rozbójnictwa. Z tego powodu 
sfery klerykalne są zagniewane. BA „dł 

Konstantynopol 17 marca. Mustafa pasza 
wystosował nowe pismo do Sultana, które jest 
prawdziwym manifestem w myśli zaprowadzenia 
systematu konstytucyjnego. Tenże przedłożył: ró- 
wnocześnie projekt konstytucyi wypracowany przeż 
siebie i stronnictwo młodej Turcyi, Okoliczność 
tą arpawiia, wrażenie. Sand 

kursa. Wiedeń 18 marca godzina 2 po połud. 
Metalikj 5990. — Pożyczka narodowa 0-50 2 
Losy z roku 1860 86:40. — Akcye bauku 737.— 
Akcye kred. 185 9). — Londyn 128:40. — Srebro 
126:—— Dukat 6'04, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
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potrzebne do sumiennego wykonywania służby. 
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We Czwartek dnia 21go Marca 1867 
o godzinie 10ej rano 
odprawi się 
KOŚCIELE 00. BERNARDYNÓW 
Wabożeństwo żałobne, 
ZA duszę. Ś p. 


KRYSTYNY z Hr. ANKWICZÓW, 
oi Hr. Zeleńskiej, 


która dnia 18go Stycznia 1867 w Wiedniu 
zaopatrzona $$. Sąkramentami w Bogu za- 

, na które zaprasza się pozostałą fą- 
milią znajomych i pobożną Publiczność. 


SKŁAD 


i sprzedaż częściowa 


Mąki z Młynów Amerykańskich 


w DOBCZYCACH, 
jest obecnie na Małym Rynku w kamieniey 
pana Hlminga. 

Henryk Turnau. 


(383-2) 


(897-1-3) 


Najdoskonalsze i zupełnie nowo 'ułożońe 


LAMPY LIGROINOWE 


(z zamknięciem bczpieczeństwa) 
BE palące się ze szkłem cylindrowym lub bez tegoż, 


Obwieszczenie. 


Nr. 5231. LB 
Magistrat kr. gł. miasta Krakowa po- 


CZAS z Wtorku. 19 Marca 1867. 


Tna ie R EOE NA 
„Sieg! :SCher_ SER 


A 


We LWOWIE Karol Schubutha i apt. Zyg. Rucker.— W BIALE 


Jahn. — 
W BIELSKU Fritsche. —— W. BOCHNI P. Niedzielski. 
T: Zacharyasiewicz.— W- RZESZOWIE Schaitter—- W 


KACH J. Kodrębski i Spółka, 
Tamże można rí wnież nabyć 
ESENCYI MUSZKUŁOWEJ I NERWOWEJ 
Engelhofera 


z aromatycznznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecżnie wyborny środek przeciw cierpieniom twarzy, stawów, przeciw zawró- 
tom, cierpieniom krzyża, nerwów, osłabieniu ciała, a na wzmocnienie części rodzaj- 


nyċh, uzńana jako najlepiej działająca— Cena flakonu A złr. 


STOMATICON (woda do ust). 


Dra Brunn, dentysty wielu c. k. instytutów, w Gra 
w krwawieniu dziąseł, w cuchnącym oddechu, w pruchnieniu zębów. 


SE Ogólnie lubiony, według zdań lekarskich 
[gl 0 wielokrótnie wyprobowany,* ” 
59} mg í äl igie sky! i i 
Styryjski sak.ziołowy 
p ila cierpiących na pieri g 
jest zawsze świeży do nabycia po cenie 
$7 c. za flaszkę, W KRAKOWWIE J; 
Kraus, — 
—.W CZĘRNIO WCACH 
TARNOPOLU M. Schlit- 
ka. — W TARNOWIE J. Jahn. — W WIELICZCE, Charski.— W ZALESZCZY. 


(461-1-12)T 


w Gracu, znana jako uzdrawiająca 
Cena flakonu $$ c. 


. „ADMINISTRACYA 


goig ofyd 6x „moigieysę (MUZ Li X 
Przeglądu Polskiego 
ma zaszczyt przypomnieć Szanownej Pu- 


bliczności,, iż abonament na IV kwartał 
rzeczonego. pisma rozpoczyna Się 


z dniem 1g0 Kwietnia 1867 r. 
i wynosi 3 złr. 
Uprasza się. o wczesne. nadesłanie. przed« 
płaty. Dawniejsi Panowie Prenumeratoroe 
wie, którzy na ubiegłe kwartały należyto= 
tości dotąd jeszcze nie uiścili, rączą tako- 
wą jak najprędzej uskutecznić. 
„Prenumerować można w, Krakowie w 
biórzę Redakcyi przy ulicy Gołębiej N. 173 
1 w księgarni Wgo Czecha; we Lwowie 
u Wgo Kochańskiego, plac Maryacki; w Po-., 
znaniu w księgarni Wgo Merbacha; w Wie- 
dniu, w. księgarni , Hef/- Kotula; w Paryżu 
Librairie, de Luxemborg, rue, Tournon. 16. 
Na liczne zapytania z prowincyi, czy jest 
jeszcze do nabycia kompletny zbiór 
Przeglądu. Polskiego 
z ubiegłego półrocza, 'oznajmiamy, 'iż ze- 


daje niniejszem do /powszechnej wiado- 
mości, iż w dniu 28 b. m. i r. odbędzie 
Się w biórach Jego licytacya publiczna na 
dostawę kamienia porfirowego do bru- 
ku chodników i gościńców w mieście Kra- 
wię używanego. Przedsiębiorstwo to ogra- 
niczone, do lat trzech, t. j. do końca gru- 
dnia 1869, obejmujące dostawę kamieni 
w 4ch gatunkach, mianowicie: Na. bruki 
wraz z osadzęniem tychże rok rocznie do- 
starczać się mających z kostek regular- 
nych 7calowych w ilości około 200 są- 
źni kwadr, kamienia z powierzchnią je- 
dną tylko obrobioną w ilości około 1000 
sążni kwadr. Na chodniki podobnież z ó- 
sadzeniem płyt porfirowych w ilości oko- 
ło 300 kwadr. Na gościńce, szabru dro- 
bno, tłuczonego około 240 siag kubicz- 
nych. 

Szczegółowe warunki tegoż przedsię- 
biorstwa każdego czasu przejrzanemi być 
mogą w biórze Urzędu budownictwa miej- 
skiego przy placu WW. Świętych, gdzie 
zarązem pretendenci do, przedsiębiorstwa 
o cenach pojedyńczych, na powyższą do- 
stawą rozgatunkowanych, bliższych wia- 
domości zasiągnąć będą mogli. Nadmienia 
się zarazęm, iż przy licytacyi tój w ter- 
minie zakreślonym w godzinach południo- 
wych odbyć się mającćj, jedynie. tylko 
deklaracye opieczętowane, do których wa- 
dium odpowiadające !/,, przedsiębiorstwa 
rocznego z przecięcia wyrachowanego na 
kwotę złr. 5000 dołączone być ma, przyj- 

i mowanemi będą. Ubiegający się o przed- 
siębiorstwo obowiązani są przed terminem 
licytacyi przynajmniej na 48 godzin zło- 
żyć w Urzędżie budownictwa próbę ka- 
mienia, dla rozpoznania i ocenienia poprze: 
dniego, gatunek tegóż i sposób obrobienia 

Z Magistratu kr. gł. miasta 
Krakowa, dnia 13go marca 1867 r, 
(423 3) 


_ (Nadesłane). 


Dzień 12 bm. był dla nas dniem żałoby, na 
tym dniu bowiem opuścił miasto nasze powszech- 
nie szanowany Starosta obwodowy p. Paulin Ko- 
siński. Odjechał on do Liwowa, do ga został prze- 
niesiony na posadę naczelnika. Przybył on do nas 
ze Złoczowa, i już imię poczciwego człowieka po- 
przedziło jego przybycie. Zostawał on u nas na 
posadzie przez lat trzy, krótki czas w prawdzie, 
ale wystarczył aby nas| zobowiąząć na zawsze: 

średnicząc bowiem swoim stanowiskiem między 
udem a rządem, zrelizował w zupełności o- 
wą przez optimistów marzoną łączność. — Za- 
daniem tedy jego było, być pomocą i ratunkiem 
na każde zawołanie 5479 3% ludzkości ; nikt nie 
odszędł bez wsparcia, nikt bez pociechy, a już sam 
sposób | ogonie serdeczny był balsamem w 
niedoli. prawo i w lewo, we dnie i w każdej 
«dobie, ratował i wspierał! chociażby i mada 
sumptem— mając sam kilkoro dzieci— byle tylko 
osuszyć łzy niesczęściu, nazywając jak Tytus ów 
dzień straconym, w którymby nikt mu się nie 
zdarzył z żądających pomocy. Najmilej mu jednak 
było ukrywać swą rękę najstaranniej, by uniknąć 
podziękowań. — Z wielu i wielu przytoczym je 
den tylko przykład, po którym poznacie wielkość 
duszy tego człowieka. 

Pan S. asystent o małej płacy'a wielm dzieciach, 
dożył ciężkiej choroby swej żony, która z chło- 
du w izbie dostała recydywy i trawiącej gorącz- 
ki i jaż ją na śmierć dysponowano; mąż zaś wśród 
płaczu zgłodniałych dzieci już był bliskim pomie- 

zmysłów, bo- zniskąd wsparcia na leki i 
chleb. Wtém na raz odbiera assygnatę na 20 zł. 
zapomogi, 0 którą przed półrokiem na próżno 


prosił, 

Żona była jeszcze chora gdy wtem pan La- 
risch na łeb na szyję począł organizować urzę- 
da skarbowe od usuwania ludzi z posad. Co dzień 
czytaliśmy o świeżych okropnościach i samobój- 
stwach — a,ze zgrozą — l nieszczęsny pan, $ 
art rg as także dymisyą — Łatwo sobie wyo- 
brazić stan duszy tego nędzarza wśród dzieci, a 
tu żona prawie Brach, Opuścił on dom i błą- 
kał się po polach, gdy w tóm naraz otrzymuje 
dekret na kassyera— % asystenta zaiste skok wiel- 
ki — a zarazem liścik z Krakowa, żę i zapomo- 
gę i dekret wyjednał pan starosta Paulin Kosiń- 
skiz własnego popędu. Zaiste są to próbki wiel- 
kich cnót, i godny dla wielu do naśladowania przy- 
kład, któren w zupełności usprawiedliwia uwiel- 
bienia nasze. 

e tam i cały dom jest takim, to się przez się 
rozumie. Polak szlachcic, właściciel wioski, na to 
tylko wstąpił do urzędu, aby nam udowodnił, co 

trafi krajowi na wysokiem stanowisku, jeżeli 

ji rodaków miłuje. To też miasto nasze oce- 
niając zasługi uczciło Go obywatelstwem honoro- 
wóm i mandatem poselskim. Mała to nagroda za 
cnót tyle, chyba słabą oznaką uznania zasługi 


Szczęśliwi Lwowianie — bo nam tylko łzy, któ- 
re takiej stracie nie łatwo kto ukoić potrafi. 


iech go więc Bóstwo szczęśliwie wiedzie, a 
nasze serdeczne życzenia i błogosławieństwa wszę- 
dzie mu towarzyszą. (39; 

Xenofonta Young. 


W dniu 15 Marca 1867r 
o godzinie 4tćj po poludcin 
zgubiono 


na drodze z „placu Szczepańskiego na 
Ulice : Szczepańska l 


Zloty zegarek damski 


cylinder, niebiesko emalinowzny. 
Rzetelny znalazea raczy go oddać do 
Administracyj „Czasu* gdzie otrzyma 


15 złr. nagrody. 


(478 3-3) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ 


gą wyłącznie do nabycia u podpisanego właściciela 
pierwszej Wiedeńskiej fabryki lamp Ligroinowych 
z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu, wyrobowi 
55 50% oszczędności. E 
Przez tę nsjaowszą ulepszoną konstrukcyę osiągnie się 
przez 7 godzin za 2 centy siłę światła dwóch najlepszych swiece. 
Kształty lamp Ligroinowych są w wielkim wyborze we wszystkich 
$ gatunkach lamp gospodarskich, ściennych, wiszących z daszkami, la- “ 
$ tará powozowych, praktycznych ogniczek, lamp stołowych, od naj- 
bardziej prostych do najwykwintniejszej formy itp. SE 
od najtańszych cen począwszy do 2 złr. za sztuke. 
S$"Tylko za lampy opatrzone moim znakiem fabrycznym daję 


zaręczenie "gag 1 Ai k 
Do tego używanej, powtórnie ulepszonej Ligroiny można -tyłko je-;494 4 


A. dynie u mnie niefałszowanej hurtem lub częściowo nabyć. | EA 
- eS Cenników i ronas bezpłatnie udzielam. %i% Ogniczk 
Lampa go- -p Sklady moich wyrobów znajdują się prawie we wszystkich — kieszonk. 


spodarcza. 
(187-13-30YT 


większych miastach. 


Zygmunt Reisner w Wiedniu, 
argźrethenstrasse N. 66. — Filia: Stadt Spięgelgasse N: .6.-Tzg, ; 


ME" Skład fabryczny: 


Wajpewniejszaąa pomoc włosom 
ko jedra 


uprzywilej. :« j 


daje tyl- 


wyłącznie 


POMADA CHINOWO-CLYCERYNOWA 


wyrobu 
E. Grossa i G. Hella 


Magistrów farmacyi w Wiedniu. 


Używając tej Pomady przez ośm do dziesięciu dni, usunie się w zupełności wypada: 
nie włosów i tworzenie się łupieżu, a przez dalsze używanie dno włosów będzie 0- 
czyszczone, wzmocnione i do nowego gęstego porostu włosów ożywione. Ciągle uży- 
wając tej Pomady, zapobiegnie się na zawsze wypadaniu włosów. : 
Jako dowód prawdziwości tego, przytaczamy tu następujące świadectwa ; 


PP. Gross i Hell w Wiedniu. 

Niedawno temu dostałem do rozbioru od pewnej Damy uprzywilejowaną Pomadę 
Panów chinowo-glycerynową. Przedsięwziąłem jakościowy i ilościowy rozbiór chemiczny 
tejże i przyszedłem do tego przyjemnego przekonania, że Pomada Panów. złożona 
jest z najdziałalniejszych, najczystszych i najnieszkodliwszych składników w odpowie- 
niej iłości, i to wten sposób, ze w żadnym razie nie podlega zepsuciu, gdy tymcza- 
sem wszystkie inne Pomady bardzo się łatwo psują, przez co prędzej szkodliwie niź po- 
mocnie na porost włosów działają. Dr. Th. Werner, 

przysięgły Chemik i Dyrektor politechnicznych biór. 
Zdanie lekarskie. 

Wielokrotnie używałem Pomady chinowo-glycerynowej pp. Grossa i Hell,i nad- 
spodziewane osiągnąłem wypadki. Znalazłem, że zapobiega wypadaniu włosów i two- 
rzeniu się łupieżu, a wzmacniając kerzenie włosów, porost tychże widocznie pomna- 
ża. Badając zaś tę Pomadę, przekonałem się o jej dobroci; czystości i nieszkodliwo- 
ści jej składników; sumiennie mogę ją zatem każdemu cierpiącemu na wypadanie włosów, 
jako niezrównany środek, polecić. Franc. Mejer, Dr medycyny. 


NB. Do każdego słoika Pomady Chinowo - Glicerynowej dołączoną jest. na zasa- 
dach najnowszych naukowych spostrzeżeń napisana broszura. 
e ol TE do racyonalnej opieki i odrodzenia zaniedbanego i bezsilnego dna 

osów, ogai 
Cena wielkiego słoika I złr. 50 ct., mąłego $0 ct. 
MS" Główny Skład rozsyłający: „Apotheke „zum rothen MKrebs'' am 

hohen Markt in Wien.— W KRAKOWIE u J. Jakna. (164-3) 

B Wysyłki uskuteczniają się za przysłaniem należytości lub pobraniem pocztą 

Opakowanie 10 centów. | 


NAK! 


1 HEY, 


 EĘ" Najtańsza bielizna w swiecie "BE 
YZmiżenie wszelkich cen ` 


pierwszej i największej fabryki bielizny płóciennej Ludwika Modern 
, Ww Wiedniu, Tuchlauben N. II. 
Dla mężczyzn, kobiet i dzieci po niesłychanie niskiej wyprzedażnej, cenie, 
Zaręcza się za prawdziwość, dobrą robotę, odpowiedni krój, pomimo tak zniżo- 
nych cen, które każdego nie tylko zadziwić ale po zrobieniu najmniejszego 
sprawunku do dalszego zakupna koniecznie zachęcić muszą. Zamówienia roz- 
syłane będą we wszystkie strony, odpowiednio do wszelkich żądań. Koszale, 
które niedobrze leżą lub nie są odpowiednie żądaniom, mogą być natychmiast 
zwrócone. 


ga Cennik bielizny w każdej wielkości. 4BĘ 
Ceny stałe nawet dla odsprzedających i kupujących nieodmienne, 


Gotowe koszule męzkie, najlep. robota ręczna.| Gotowe koszule damskie, najpięk. robota 
zamiast tylkó ręczna i haftowana. 

i gir 450 2.80 zamiast tylko 

| Płócienne koszule damskie . złr. 3.— 1.90 

Wybor: Hollend. płócienne koszule 6 5% EE r 1 


| 4 wybornego płótna . . . . . $5.— 
Wybor: Rumb. ręcz. tkania koszule 7.40 3.50/Ę i 
Naj wyb: Ram. koszu. najpięk. rob.ręcz. 10 450 ossnłę podne naj wyb, płót. (lafy io 


Z Nowe kroje w serduszka haftowane 6.50 
Z najwybor: belgij. płótno- batystu. 12 _ 5.50/Fugenia sowy krój, haftowane .- T= 


Białe i kolorowe koszule z Schirtingu. |Maria-Antoinette koszule gorsetowe 6.50 
zamiast tylko| Wiktoria haftow.z prawdziw. Valen. 16-— 
Koszule męzkię z białego Schirtingu 3.—  1.80|Majtki damskie z wybor. Schirtin. 4,— 
Z najwybor. franeusk. Schirtingu 4.25 2.80 Majtki damskie haftow. płócienne 6,— 
Koszule kolor.w najnowsze desenie 2.56 1.80 Nocńe gorsety dams. z ang. Szirlin. 5,50 
Wykwintne koszule kolor. z Schirt. 4.50 2.50|Gorsety z najwybor. bat. per. eleg. 6.50 
Prawdziwe franc. koszu. kol. batyst. 6.0 3.50 Wytworne gorsety bogato haftowa. 12.— 
Najnow. białe koszu. balowe najdelik.6.50 3.50|Gorsety z francuskiemi wkładka- —. 
a | WEST ————|_ mi z najwyborniejszego batystu, 15,— „ 7.50 
Płótna, Chustki do nosa, Bielizna stołowa.|Najwyb. gorsety z praw. Valencienne 20 złr. 10 
` zamiast tylkofKoszūle nocne damskie z długiemi. rękawami 
Najwybor. Irland. lub Rumb. 50 łok. 50 złr. 24| złr. 3.50, 4.50, do 6.50. | 
Najdel. płócien, weby batyst. 50 łok. 80 „ 45/Damskie koszulki do czesania z najwyb. |ba- 
Dobre płócienne chustki do nosa Y, tuzina|  tyst-perkalu, wykwin. kroju złr. 5,5,50, do 6.£0. 
złr. 1, t20, 1.60 dO 2 złr. ET LET TA A E E 
Wyborowe chuski'do nosa płócienne batysto- : ? 
Twe /, tuzina 2 złr do 2.50. ty Męzkie gacie płócienne 
Wp A męzkie. '/4 tuzina 1.50,| złr. 1.50, 1.80, wyborne rumburg. 2 do 2.20. 
» o % złr. 


Zamówienia z prowincy! za pobraniem należytości. Przy zamówieniach koszul uprasza się 


o danie miary szyi. 
Adres 


Białe płócienne koszule . 
Wybor: gatunek koszul z zakład: 4.50 
Wybor: Irlandz. lub Hamb: koszule 6 — 


„ An das Central - Depot der ersten Leinwiische - Niederlage des 
* Louis Modern, Wien, Stadt. Tuchlauben N. 11. 456-6-T.) 


KA 24 a 


f 
As 
= 


W. Kir era. 


Dra Krombholza 
LUKAIERZOŁĄAĄDKOWY.. 


Likieru tego, z silnych roślin wygotówanego, szczególniej działalność okazuje 
się w organach trawienia, jako dobry towarzysz na polowaniu, w wycieczkach w 
góry, podróżach, i najdobroczyńniej działa na zdrowie rozgrzewając żołądek. 
Cena flakonu 5% cent. 


FILIA aia 
Domu komisowego krakowskiego 
EMILA ARTLA 


w Mysłowicach, 
otrzymała z. Hamburga, wprowadzone 


wyleżałe cygara Hawańna 


po'25 do 60 talarów 'za 4000 sztuk. 


Tytoniu (pomiędzy inneńmi- doskonały: Wagstaff), Tabaki (francuska 
Rapće), jest gotową na żądanie 'próby nadsyłać. Również: są w zapasie cygara 


, krajowych fabryk we (428-2-6) 
od 10 do 25 talarów za 1000 sztuk. 


Nie opuszczać sposobności 
podać rękę szczęściu! 
136-200,000 zir. 


40,060 zir., 2 razy p 20,000 zir., 2 razy po 
5,000 i 1,600 zir. niniejszych wygran, 
wyciągnięte będą już 


w. Poniedziałek. 1go Kwietnia 


szyty z Lipca; Października i Listopada, 
zupełnie są wycżerpnięte. (446-2-4T) 


Jutro ostatni dzień do kupienia 
Losów na wielką pieniężną loteryę, 


los: po zir, 3 W a Oriz 
przedostatni tydzień do kupienia 


Promes na losy kredytowe, wraz ze 


stęplem 4 złr.'| 
Ciągnienie 1g0 Kwietnia r. bi 
Główna wygrana 
200,000 złr, 
Sprzedaje takowe „(481-1:3) 
Jan Breda 


5 utrzymujący e, k. kantor Loteryi 
w głównym Rynku przy rogu ulicy Wiślnej. 


Wyzina krymska 
mało solona, zupełnie świeża na- 


' w deszła do Handlu 


Edwarda Fuchsa 
W KRAKOWIE; 
również poleca tenże: Handel 


Kawior Astrachański 
(gruboziarnisty), , 


różne marynaty, ryby wędzone, 


ilgi HIENA x not jt r 

4Łososie, Wegorze, Sle- 

dzie, Piklingi, Sielawy 
dual tp (459-8-4) 


Do Szanownej Publiczności! 


Druga zbiorowa publiczna Licytacya róż- 
nych przedmiotów rozpocznie się w dniu 
26; marca b. r. t.j. we Wtorek. od godzi- 
ny '9>rano w Kantorze. Komisowym przy 

licy Sławkowskiej pod L. 284/440, 

Ogłaszania do tych Iuicytacyj szczegó- 
łowe-z umiszczeniem 'Cen przedmiotów 
sprzedać;się mających są pożądane; na tako- 
we. dochody 'ż; Licytacyi nie wystarczają. 
Poważam się przeto upraszać Szańownej 
Publiczności o ofiarowanie za exemplarz 
wykazu 2 kr. w. a. Tych dostać można 
w Kantorach: moim — Loteryjnym p. Bre- 
dy'w Rynku — Loteryjnym przy ulicy Flo- 
ryańskiej— w handlu Wiktuałów p. Parwi 
przy ulicy Grodzkiej, i w sklepie pod L. 241 
przy ulicy Żydowskiej, gdzie się Nafta 
sprzedaje. i (391) 
Z należnem: uszanowaniem, 

Stanisław Sitermontowski. 


w Wiedniu na ciągnieniu i 
LOSÓW KREDYTÓW YCH. 
Nómera z następujących Seryj: 


2020, 2140, 2240, 2555. 1175, 1782, 3978, 


ofiaruje za opłaconem :nadesłaniem kwoty 4. złr. za 1 sztukę 
promesy wraż ze stępłem. 

Zamówienia za pobraniem całej należytości pocztą nie będą u- 
względnione, Na żądanie otrzymuje się urzędowy wykaz wygran i wygrane pie- 
niądze: natychmiast odesłanemi będą. Wrazie, gdyby która z przytoczonych seryj 
nie była”już do wzięcia, będzie inszą zastąpiona. 

ajwyższe zaliczki na papiery wartościowe pod najdogodniejszemi 'i 
pajkorzystniejszemi: warunkami, | 


BEE" Zakupno i Sprzedaż. papierów rządowych. każdego: rodzaju szybko, 
sumiennie i tanio załatwia. 
Hzaak Cohen, 


(448-8-12) Í 
Bankier w Wiedniu. Kärntnerstrasse N. 8. Stadt, Petersplatż Nr. 12. 
— ,*óHotel-pierwszorzędny w! dogodnem środ- 
i szu - AE jI MIT i i . k miejsety 2: najwygodniejszemi: u- 
"=l KAZIMIERZ MASTALSKI, ` || demi Tenia paniers aio poka dk 
5 5 i wszę mo iczyć | y ne po- 
Przez rząd potwierdzone Krawiec Męzki Ly fodgódenićiGpradink " M6 BAROVA Pubi” 
> czność przyjeżdzającą d Wiednia nie dać 


W WIEDNIU, 
otworzył sklep 'w mieście, na Pańskiej 
ulicy pod 'N., 6 'w'pałacu księcia Lichten- 
steina, ze składem gustownych i trwa- 
łych materyj, jako też gotowych zimowych 
|i letnich ubiorów, polecając, się względom 
|łdskawym, z tem dołożeniem, iż wymaga- 
nioń ze' wszech względów, tak co do szyb- 


się przez, doróżkarzy w wprowadzić 
Pod jakimkolwiek pozorom Ap że w hote- 
u Wandla wszystko „zajęte“, którzy dla 
togo niby powodu do, innego hoteli wiozą, 
gdyż w Wiedniu doróżkarze z pódrużają- 
. ©©mi regularny: targ prowadzą, i tylko, da 
tych hoteli, gości. „zawożą, gdzie im naj- 
większy nąpitek płacą —,gdy tymczasem 
pomieniony hotel z dobrych powodów do- 
różkarzom w: ogole żadnego napitku nie 


i | 
gwarantowane losowanie, kapitałów, 
w- którym więcej niż ` 
Dwa Miliony 
do rózdzielenia przypada, pomiędzy innemi 
wygranami Marków; 


225.000. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


1 wygr. A25s 3 wygr. 6,000 ||kiej roboty, jako też: co do najnowszego i à 

1 $ 108 to | ? RH 1 m fasonu, po miernej cenie, zadosyć uczynić. r pokoi od.60 cent, do 4 złr, za dzień. 
AE 50,000 5 s saod jego najusilnielszem staraniem będzie, Wielkie miesżkanie z salonami również po 
EA 000 60 „2,000 W slodgegh [yis (29:34) bardzo mra Eii Hy pe 

2 15,000 6 „, 1,500 4 ay 

2 ” 12,000 |106 „ 1,000 

REA | PAPIER WLINSI i 

2, 8,000 td. itd. {W Sali Hotelu Saskiego 


Losowanie 


żyna się w przyszłym 
miesiącu a we Wrześniu b. r., kończy się; 
najmniejsza, wygrana wraca alayka każdy 
otrzymuje do rąk swój yaaa ny Los. 

„Dopłaty nie miejsca. Losowania tego . 
PORAŻA Rząd, nie PY seg 
za promesy, które tutaj pod surową karą są 
zakazane. Wygrane będą przez wszystkie 
domy bankierskie wypłacane. 
Na wszystkie ciągnienia bez dopłaty ważne. 

bi oryginalny los kosztuje 72 złr. 


we Srodę dria 20 marca 1867 r. 


WIELKI KÓŃCERT 
Wykonany przez, całą orkiestrę Ck; pułku. ks. 
Gustawa Wazy ;z pry braniem najlepgzych człon- 
ków orkiestr innych pułków, pód osobistym kie- 
runkiem kapelmistrza pułku ks. Gustawa Wazy. 

PROGRAM: 
Qddział: I. 
Jubel Uwertura, (najnowszy utwór). Flotową. — 


Ogromne powodzenie tego. środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, „sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdraźnienia 
pajż LEENOTO części organizmu wewnątrz, 

Apak Omi lekarze w Paryżw załecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchites); 
rewnatyzmy w lędźwiach i nerwach. biodro: 
wych, tp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w Krakowie 


kad n n n " . 

wierć > 18 5 w aptekąch p. Brunona Miczyńskiego DPW Arya z 8 Brigante (koncert na trąbkę: Flii- 

ac część > J 5 Redyka, w Warszawie w składzie materya- gelhorn) Miezeadante. A Arya z `o AA rini 

BF Rozsyla za otrzymaniem ofrankowa- || łów: aptecznych p. Gallego. (13-7-18) | (koncert |na klarnet) Verdego. — Potpourri mą 
nem należytości, handlarz pa ierów pu- nn motywa różnych oper, Straussa. 

blieznych 48 2 441-1)T Od. Oddział II. 
Leopold Heylbut, ESS YA Bajka, wielka fantazya na orkiestrę, Moniu- 
"W HAMBURGU i szki. — Fantaisie caprice, koncert na skrzypce, 


Vieuxtemps. m Waryacye na' dwa klarne 
Luwbye. — Wielki urri (Rendez-vous, 
Komeaka. Wielkię Rop s ( vous) 
-Cena miejsc: Krzesła ńumerówane w 16j 
połowie Sali T- zir 20 c., krzesła numerowane 
w 26j połowie Sali 75"e., Galerya 50:0. 

Dla uniknienia natłoku przy kasie w wie- 


Losowanie kapitałów wcielonych pro- 
wincyj dozwolone. 

Urzędowe wykazy wygran, rozsyła na- 
tychmiast bezpłatnie. 


z Salsaparyli Colbert. 


jeden z najdawniejszych i najskute= 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złeg » przymiotn: 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu "krwi i 


i e PAG czór koncertowy, biletów dostać można aż do 
r Z tm i 6 wyrzutach na ciele. Metoda użycia w: pok dnią 19 b. ki LA pi w handlu L 414 
kurki prisel as ’ |skim języku. (446-3)P,., (oran w kanoclarył Kotelu Saskiego pó cenach 


aptekarza Kevasseur. yeh, a mianowicie: Krzesła numerowane 


wie, Sali 1 (złp, 


Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. diw 1ój połowie. krzesła numerowane 
Dożtać można w żu £ wynalszoy na ulicy | Kró p. Gallego w W. w2 aołowię 60 e., na Gale p M? ia 
de la Monnaie 19, w owie u Wgo Brunona ościckiego, w Lublinie | DI wygody Szanownej Publiczności stojących 
Miczyńskiego, wętLwowie u Piotra Mikolasza, a | zarkiewicza, we Lwowie u pp. Mikolasza i Ra: |miejsć na sali nie będzie, i bufèt pana Hertego o- 

w Warszawie w Składzię materyałów aptecznych Lo w owie u p. Brunona Mi 2gC0DOGSI A 
Wgo Gallego. l l (14-8)T Kijowie w aptece p. Necze. (468.3); 


